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ZIP. ii3 bezdrożach
Głównym zagadnieniem, stojącym zarówno przed jednostka­

mi, jak i przed całymi grupami społecznymi w  nowym pań­
stw ie polskim, jest znalezienie, obranie sobie właściwego sto­
sunku do zmienionej rzeczy wis* ości. Jest ona wręcz odmienna 
od rzeczywistości przedwojennej i oceniając ją i obierając sobie 
w  niej miejsce, pozbvć się trzeba wielu dawnych nawyków i 
przyzwycza'en, przejść trzeba niejednokrotnie z postawy nega­
tywnej do pozytywne’, zdobyć s?c na norzu-enie s'anow ’.ska opo 
zycyjnego i na zrozunrenie, czego od nas obecna rzeczywistość
demokratyczna wymaga. .

Ookra publiczna z przykrością obserwuje, iź jedna z najwięk­
szych i najważniejszych organizacji społecznych — Związek Na- 
uczyc!cls'w a Polskiego —  nie umie i nie chce zrozumieć wyma­
gań chw'lt. Sytuacja nauczyciela w  P ols-e lest dziś n:ewą'oli- 
w ie materialnie bardzo ciężka. Rola jednak jego lest również 
wyja'kowa, z no^ardzanego kooc'uszka nauczyciel polski s*ał 
się jednym z budosvn’-mmh pp*«łwa, ksrtał'ulącym świado­
mość dorastającego pokolenia. Bez przesady powiedzmć moż­
na. :ż w  ręku nauczyciela, k*órv w  v chowu je nowe pokolenie 
Po, -r'i, leży przyszłość narodu i pans’wa.
. W  te? rvVaefi od organizacji nauczycieli reprezenhuące? w y- 
jnada się. nhv z jedne? strony *'ała ‘wardo na s’ratv in*ere*ów
sw oich- -rln.

. .  ,.'d‘
J - Ó W ,  Z drugiej caś — by podążała za tym, co się

W  d z ! c ‘ a

Odbyty niedawno razd  w  Bytomiu dow;ódł, Iż przywódcy 
}ei nr-fanJrnc” w  duże? w iększości zasmakowali w  onorycyj- 
rvrn k*órv zwrócona 'est ?uż nic tylko przeciwko rządo-
w.s ,Vm«kVafycz-’cmu, ale r'U vW fco r»m»? nowej treśH. *wó- 
s'wa. W  www^Awe, occnjakacmc, wvr**’-! 2?azdu, v’-'^’-nlnls'er 
b^wla*'* tow. r•w’-'••<*>'*?• . Tg*f.-AWmVw 7fjt> r>os‘ę-
powanfem swym dowodzą, że me » 0 ‘t 
jak?. 7’”isv"V przechodzi, źe Jv,e fvTk

miną jasno i<-lo*y kryzysu, 
Vo nie po*r?f;ą s}» o^-P-o- 

dz:ć od obłudne? derrzrło•»■'?, ń ka por*wk**ą reakcvlnl wvsfan- 
r ’cv na teren ratirjrecielsfc?. .•»?<* rwzaciwwe — czesV ’-roA -o d .  
cV,,-v <r Jn ta «ar-e tor.y, wsrróMz?ałaJa i ręak e ię . R-ak
lir?i vn'W cm zr’i ze -^ on y  k*erownic'wa '"i ’cszcze kry.
zyr. ?at-? przeżywa ZNP i nic wskazuje perspektywy wyjścia
25 — 'orf o**.

Paradoks syb-o-l? oolega - a  tym. iż 7Y p w  okresie prred sa­
ma wo*-a vryzvmt*ł s?e po dkiźsyych walkach z w nlvw -w  sa->a- 
cv’nvcb j ws'ao?ł r-a yrmrmfna dro-fe w spó^racy r cał--m nbo- 
ł—m demo^natyornyrti. B z:ś. «*dv w  te? wsnółoracy ’es* ‘ak bar­
dzo yo'r-ebny. góra w  n?m Jb’orą czynniki pragna/w odench-aó  
go od obozu demokratycznego 1 uczvnlc z> ? odskoczne dla 
wa?ki z rzado-n 5 obozem demokratycznym W  tym swo-m no- 
S*ęrosvar?u 7NP s*a?e s?ę er * a r k fc k  nrzeciws*awsa jn'ercsonj 
sw o!e5 w ł-snei masy członkowskiej. InVresw te? m«sv how ~«v  
jośłi r-m',«'ePY pewne elem enty reakcyjne, k*óre do ZNP 
prr»->iknefy, i ma-bęrsrwo poszczególnych iego działaczy, 
oVe?£tys*r*Je rcjrmjć powinny nauczyc?ę?a polskiego so-urmi-
kk 
w"

m  r > r ' r rnt-o’yika, chłopa i innych ludzi pracy u m ^ło-

llnli poli-
n r*'o i-h  w różem .

7»don*V. które s*o? p " o d  r>sm|. t>o?ega na zp*’au?e 
ty-znm r W e i  -rzez 7NP w Ry'onvu. pa w v’lumacrenh^sza-
re :. w M ’-’e? n a s k  naucrvc?c.?'kle ?, gdz?o ?*s* ?e? r*,e?*'*«. j# P ° '  

U | d o  ?m h n v  s*osun?oów w e w n ą tr z  lei or-^anl-acji. 
O d cm ek  raucjow*e?sk? les

P h r r  m n 1’
dz?n „  . .  __  ....... _
mo’-ra'ycznycb aycwr?*rz organ?zac;i nanczydelsl-lel i na ze- 
w -i'tz .f lk i  V'irpv hyć -wrócone na w łaściw e wyjaśnienie sytu­
acji i na zwrócenie ZNP na właściwe tory.

Zbigniew Mitzner

t dla demol-racu nolsklel zbyt wa- 
pby można b-do nie rwr?-*»ć uwag? na *o, co sie w  ZNP 
e. A prz“c’wn!e   wszys*k-'e s:,v żvw?ołów szczerze de-

„Jesteśmy w zgodzie/y -  mówi Byrnes
//O/ Key" — odpow iada McZotow

Wiadomości z Moskwy brzmią bar 
dzo pomvśln:e. Chociaż nie ma je­
szcze żadnych oświadczeń oficjal­
nych, wszyscy korespondenci stwier- 
dza;ą, żę na konferencji panu:e at­
mosfera przylazna Jednemu z kore- 
sponden min. Byrnes powiedział, 
że „mv ies'eśmv w zgodzie" a Moło- 
tow odpowiedział „o key {w po­
rządkuj.

Duże znaczenie ma powrót Stali­
na, k'óry po 2 i pół nreslęcznym ur­
lopie przebył do Moskwv w chwili 
rozpoczęcia konferencji. Kom. Molo- 
'ow hrdz’0  załvm w s*słym kondnkc-e 
re  Stalinem, co przyśpieszy i uła’wi
obrady w  przeciw'eńs'wfe do wrześ- 
ntpwycli rozmów vr ? on dynie, kiedy

ierdza. że nowy rząd warunkach mogą się odbywać wolne nv *— »*•*■* sie ood .zarzodem DrHap|. 
‘ac oświadczenie w i baza'ronne sv.ybory,, a co najwaź- z?~:1 M’edzvnarOdosye?, <

nieisze, może być zapewnione 
pieczeńs‘w.o-“

bez-

O sm akm sp w  Grssji
m u s i  h y i  o d b u d o w a n o

,.Da:Iy Worker" zamieszcza arty-

co-1 -sro-c-’t. s-e na now o.
PARYŻ. Zain' eresowanie prasy 

francuskie? korcen*ru{e s?e ra konfe 
Moło‘ow musiał czekać na instruk-1 renc?i moskiewskie?. Charl-s Dumas 
eje z Kremla, I w „Populaire" wyraża zadowolenie

Gfnpm domaga nią
pHskszsBia 1  'islwro admlnistracfi lii js]!!

„Times” s ‘wi 
w łosk i, składąląc
spraw ie polityki w yraził tym  pierw ­
szym  aktem  go"owość w zięcia na s ie ­
b ie odpow iedzialność. ..Rząd włoski 
od Nowego Roku będzie oanem  w e  
w łasnym  domu. Prem ’er de G aspen  
m iął odw agę podkreślić, że w ładze  
okupacyjne m uszą teraz u*orować 
drogę regularnej cyw ilne’ adminis ra­
cji i że  rząd w łoski mus? być rozcią- 
śn ięty  na cały  kraj. Jedynie w tych (k u ł sekretarza centralnego kom itetu

Jak zlikwidować Fraitao?
£'35 wielkiego diieniiika amerykanskrego

,,No‘a francuska, skierowana do W.
Bry*anii i S'anów Zjednoczonych w  
spraw ie zerw i" :a stosunków  dyplo- 
m a’ycznych z Hiszpanią s'awia nas 
w obec kwestii, czy rzad S*anów Z-e-

Trumnn nie iediie do londvnu
wi ze svzgl»dów czys*o ideowych, pi- WASZYNGTON (PAP). Prez. Tru 
s -e  „New York T?mes“. O ile zdecy- man ośw :adczył, iż nie zamierza u- 
du!emy się na laką knidatę, czy nie dać się.do l ordynu na pierwsze ole- 
zn u si nas to do udziału w innych narne posiedzenie Organizacji Naro- 
krucla'ach przeciwko innyin pad- dów Zjednoczonych, 
s'wom. Hiszpania to nie Argen yna i 
kon:ec końców decyzja należy do 
narodtt hiszpańskiego. Ale nie ma 
powodów, by S*any Zjednoczone nie 
użyły swego wpływu moralnego i na-

Nie jest wiadomym, czy w Moskwie ! z powodu powrotu marszałka 5 ł ali* 
bądą pow zie’e jakiekolwiek decyzje na do Moskwy. „Pokój nie będzie 
w spraw’e Rubry i Nadrenii. Os'at- mógł bvć u*rwalony, dopóter świat an 
nio w Anglii i Ameryce słychać glo- glosas?ci nie s'anie zdecydowanie na 
sy, siwierdza?ąee konieczność gosoo- gruncie poll*yki, opartej na nowych  
darorego wvdzielenia tych okręgów, zasadach zbiorowego bezp:eczeń- 
Dła Francji jest to niedos‘a*eczue, s'wa i karty Narodów Zjednoczo- 
poniewaź ekonomiczne oddziele- nych.
me od Niem iec, przy jednoczesnej Zwycięśłwo radzieckie zostało o- 
nolityczncj z^eżnośct nie rozw?eza- siągnie'e dz?eki .prawie nieogranjcze- 
łoby sprawy. Francuski punkt w'dze- nvm zdolnośc?om narodu rosylskie^o 
ma ’e®' zupełnie iasny. Całkowicie do znoszenia c:erpień. Dz'siaj dla od- 
od ziel-ć tę prow?nc?e od N?em?ec — : fcu dow v oo'rzebne są kredyty, surow 
to kon ecznv warunek zabezp?ecze-1 Ce i utź +o samo może się s*ać gwa- 
nia poko'u i uniemożliwienia Niem- rP—--S r>o^o%

Cl. którzu odbudowm'a Związek Ra
dz’ecki, nie będą chcieli niszczyó  . « go .

„Franc Tireur" pisze, że Bevin  
przedłoż-ł w Moskw’e pro?ekt um?ę- 
dzvrnrodovnen!a nr-emvsłu w  Zagłę­
biu Rtihrv i w  Nadrenii. Rzad fran- 
cuskj w zasadz!e n:e ma z*s'rzeźeń  
co do te*o - - o :ek*u. Kon'rola *tosoo- 
darcza s*a?a bv s?e złudna, o l’e n;e
tnjwęrzprągyła bv  ?e: on'-o1* pol?*yez
na. B eu ae'w a Zan^zSlą op w ia

do k ‘órei w e- 
szłvbv ró+-,e narodu, laki* podryga­
ły statut Narodów Zjednoczonych;

w et swej potęgi ma‘eria!ne?, by w y­
wrzeć presję w celu zrealizowania 
demokratyzacji rządu hiszpańskie­
go".

EAM, w  którym crv'amy: „ W ierzy- 
T?.v ‘ zam:arem całego rządu Par­
tii Pracy jest dopomóc Grecji w u- 
’worzenm rządów prawdziwie demo- 
’-ra'vcznvch. Dla osiągnięcia tego ce  
In kou?eczne ?cs», aby v ’tadze b r y t v ? -  

skie ire  ̂ nrzeciws'a wiały sie w vs:ł- 
om rnrerza-ącvm do odbiidowanla 

de’-’O1 r»'ycznego życia politycznego  
w Crecu.

Rząd Fofulisa musi rozszerzyć sw e  
o o d s'-w '. nr.-u-'i— :„'C do swego rfro- 
r i  członków FA M fzw'ązek s ‘v0^- 
nictw lewicowychl. Jest tQ niezbęd­
ne. abv nrzeclws‘awić s?ę nroS?i m g .  

o arch’s* ów i r>raw?cy ? : umoźl?w?ć ?u.  
d-inm Vr zmob:,;zow«n?u w szvs'k ich  
s'ł dokoła odbudowy kra:u i jego od­
rodzenia gospodarczego".

Goering zachowuje się bezczelnie
N iezw y k ł/ list niemieckiego genercłti de Trybunem  N orym berskiego
MOSKW A (PAP). -  M o s k i e w s k i  [strój był u szczytu władzy pragnę 

dziennik „Prawda" publikuje artykuł1 w rą ć  tidnał w procesie ,ako świa- 
W iszniewskiego na temat oddźwię- dek obrony w momencie, gdy !os u-
ków, jakie wywołuje wśród hitlerow­
ców  pozos'ałych ?esznze >n wolności 
proces w Norymberdze. W  artykule 
tym czytamy m. in.: „Zbrodniarze
wojenni nawet na law ’e oskarżonych  
zachowują się bezczełm e. Goering 
zaczął rozdawać sw e»au‘ografv, na­
stępnie za pośredoic'wem  swych ob­
rońców zaczął udzielać wywiadów.

To zachowanie się Goeringa nie 
pozostało bez echa. Członek  
pewnego brytyjskiego stowarzy­
szenia A sh'on napisał z Liverpoo- 
lu do Międzynarodowego Trybunału 
W ojennego następujące oświadcze­
nie: „Ponieważ byłem zwolennikiem  
niem ieckiego ustroju narodowo-so-

supął ten usr6ł’ od władzy.
Równocześnie zos'al opublikowa­

ny inny lis?, z  Hamburga. W  lewym  
rogu koperty widnieje napis „Sz‘ab 
niemiecki (północ)". List przybył z 
brytyjskiej strefy okupacyjnej, gdzie 
ciągłe jeszcze isłn?e?e nółnocna gru­
pa armii niemieckiej. Treść tego li­
stu jest nas*epu?ąca:

,,Sz*ab północnej armii, komen­
dant 30 okręgu 8 korpusu. Proszę o 
pozwolenie wvslania przeds‘awlcie- 
la na ses?e Międzynarodowego Try­
bunału W ojennego w Norymberdze 
wówczas, kiedy b. komendant nie

nie zainteresowany, aby dowiedzieć 
się bezpośrednio, a nie za pośrednic­
twem prasy, jakie oskarżenia są w y­
suwane przeciwko oskarżonemu. In­
formacje łe  są mi potrzebne ooto, a- 
bym mógł powiadomić moich ofice­
rów o przyczynach, dla których o- 
skarżeni stalą przed Trybunałem. — 
Czuję się także w  obowiązku zabrać 
głos w  obronie niektórych oskarżo- 
nych, wyjaśnić pewne sprawy i ewen  
tualnie Poprosić sąd o łagodniejszy 
wyrok. Mogę dokonać tego wszyst- 
kiego, jeżeli otrzymani zezwolenie 
na udział w  posiedzeniach Trybuna­
łu i jeżeli okoliczności mi na to po­
zw olą”. Podpisano: Krammer, gene­
rał wojsk pancernych.

Ten skandaliczny arogancki list zo 
f H i  ta r * r n * »  \ / t  • 4  »  J m o m t  T r t m u -

mieckich sił zbrojnych s*an?e przed _____
sądem. Jako oficer nierozwiązanego i stał nrzez Międzynarodowy Trybu- 

cjalistyczuego, na k !órego czele stał j  dotychczas korpusu oficerskiego n?e-|nał W ojskowy odrzucony. .
Adolf Hitler, w chwili, kiedy ten u-'m ieckich  sił zbrojnych jestem oficjał-1 • - \

Depesze do Moskwy
w sprawie Hiszpana ! Grecji

MOSKWA PAP. Na piątkowym Saillanta, wzywa?ąc do oodlecia  
posiedzemu mm’s?r6w snraw za^ra- wspólne? akdi „ , , 1 ;  t P -ę f 14 
nicznych przewodniczył Byrnes. Te- wi Franco M im V  W^ ° ^cnera^°' 

„brad bvta J a w , ’ koa-roli " t e  Ł T  ™ . '  < * * # ?  
energii a'omowej. Minis'rowie o'rzy zacji rfreckie? EAM jor^a,V'
mak depeszę generalnego sekre'arza| demokratvzacłi% t!^’ ,°!na^ a *2* 
Federacji Związków Zawodowych, > Ctl stosunków w  G recji

Austrio chcę objąć Tyrol południowy
LONDYN PAP. Nowy kanclerz i wych nrrpmvd - t , ,,

^ a c k i  Prąędsf?„ i l  ™ 6i „ ąd p„  | konrec^ych d l.
lamentowi. Kanclerz w ygłosił prze­
mówienie, w  k fórym dążenie każde­
go Aus riaka do włączenia południo­
wego Tyrohi w  skład oans'w a au­
striackiego (od r. 1913 tło 1945. Ty- 
x ° i  P^udm owy, czvli okrąg Górnej 
Adygi, należy do W łoch). Kanclerz 
zapowiedział upaństwowienie kluczo

Sm ierc g e n . P o ilo n a
LONDYN PAP- Generał Patton, do 

v.aSdca 3 armii amerykańskiej, zmarł 
na skutek kontuzji odniesionej pod­
czas wypadku samochodowego.

M łodzież, mówił kanclerz musi 
być wvchowana z wia-ą w demokra 
mę. Należy użyć wszelkich środ?-ó\yt 
aby wśród młódz?cży, k+órą hi'le- 
ryzm pragnął za‘ruć swym jadem, 
przywrócić demokratyczne ideały  
austriackie.

Nacjonalizacja kopalń
na W e grzech

BUDAPr.SZT. PAP. W ęgierska ra 
da ministrów uchwabła dekret o na­
cjonalizacji kopalń. Dekret wchodzi 
w życie z dniepi 1 stycznia 1945 r.



K R O N I K A
POLITYCZNA

W  dniu w czorajszym  złożyli bVv 
uw ierzytelniające p rezvden1owi I\RN 
ob. B ierutowi poseł nadzw yczajny i 
m inis‘er pełnom ocny Szw ajcarii dr. 
A n’on Rav G anz or^z poseł nadzw y- 
czvny  i minis*?*1 pełnom ocny H olan­
dii dr R eynier Flaeś.

Prezydent KRN ob. Bolesław  B:e- 
ru t przyjął delegację Powabów z A- 
meryki, zorganizow anych w  R adzie 
Pomocy dla Pols1'! w  oso^"’ch : w ice­
prezesa b iskupa S 'e fan a  W o jn ick ie ­
go, w iren rezesa  K azV nerza M*dowi-
cza, se ł'r e ‘arza H enryka Osińskiego,

Pr

skarbnika Jan a  O lejniczaka.
*

Prem ier tow. O sóbka-M or^w ski 
'ą ł w dniu w czorajszym  rW ega- 

C’’n R a d y  P o l o n i i  A m o r v k a / s k i e j  W 
składz;e: W. b 's ’-nn W oźnicki —  wi-ł 
eenrezes R ady Polonii A m em kań- 
sk*e\ Ka-jffiien! M* dm* ócz — TI wifce 
prezes. H enryk Osm ski — sek re ta rz  
genem lnv -oraz Ja n  O’e jn ^ z ak  — 
s^arbn i’’ . Rozm owa n o -’Ia n b arak ’er 
j-i^r’yvkte serdeczny. Pczods’awicie- 
le Po'onii A m erykańskiej in*ereno- 
wali się ń 'w o  szeregiem  zagadnień 
ź-nr-a politycznego i gospodarczego 
Polski. Ze sz~zcrością tow. P rem ier 
p rzedstaw ił dele<Tafom zarńw nrt o- 
sia<Jniec!a d.etno1rracił polskiej, jako 
też trudności na k ł óre naoo*yka n a ­
ród nolski w  dz'rde odhvdow v W abi. 
R~*«(kirac Prem-'erowi za and :eneię 
drlerfao'a O'iwia'TejrvIa tfo*owość P o ­
lonii A m erykańsk ie’’ r ’esier>ia ’’ak  naj 
szerszej p om ocy  rodakom  w  kraju.

Pierwszych sin
otrzymano polskie obywatelstwo X

B ędąc p rzed  dw om a m iesiącami 
w dzisiejszym  okręgu m azurskim , na 
teren je  daw nych P rus W schodnich, 
m :mo k ro 'k ie^ o  czasu przeznaczone­
go na  te  w ędrów kę, rzecz p ro s 'a , że 
nie mogłem pom inąć zagadnienia tu ­
bylczej ludności m azurskie!, zw łasz­
cza, źe zagadńien*e to  in*eresowałó 
mnie już w  okresie  przedw ojennym , 
w  okresie, w k lórym  szalpkący te rro r

M inister Rzym owski przv!?ł wczo- 
rai nowom iannwanego p o 'ła  nadzw y­
czajnego m ipisl ra  m łn o m o an eg o  
Sz” ra!car i? dr. Au*ona R<w-Oa**ya.

M!*>. d r Cp-rr ’e s ł członkiem  Szwaj 
carskiej P artii Sn-V ustycznei. 

dk
W? -crninlsTer Snraw  Zagrnnioz

nvch 7 ” gmur* 
p r z e y m d n m z y ł

k !ór«
p.rreA-

s*wn N arodów  ^s^d-n-zonych w Lon 
dynie, pow rócił do W arszaw y.

Do W -rszaw v  nrzvb’d  w  d” :u 21
brr. poseł r'dnvvczain** i m*n*s*er
po łnotro-ny  K rólestw a Danii A»*e 
M onrad-Hansnn. po*” i'an v  przez dy ­
rek to ra  orok iko łu  dyplom atycznego
A dam a G ubrvnov”’~za.

*
Na prośbę K n m i'e ’u Wykpnanm-ze- 

go OgółnojSolskie^o Związku h. W*ęż 
r.iów Politycznych N 'em ieuł’*ch Obo- 
8ów Kónccn* racv-‘«vrh  w W arszaw ie 
oh. Prnzvdent KRN Bolesław  B:crut 
w yraził zgodę na objecie p ro ‘e k ‘o- 
ra tu  ra d  zjazdem  b. w ięźm ów poli­
ty  cznych, iaki odbędzie się w W a r­
szawie w dniach 2 i 4 lutego 1946 r.

A m basador W ioch Jv’tfenio R ealo 
wyjechał na k ’lka dni do M oskwy.

hPlerow sM  zdaw ało  się! że ze’rze 
w szcP’t śl.cd po1s1'oś~i z oblicza b y ­
łych P rus W schodnich, s ‘ano’y!ncych 
na;dalei w ysunięty  bastion  F I R ze­
szy. szvku’ącei sie do ’■’■zmożenia 
tradycyjnego pochodu na W schód.

S Y T U / n  1 * ™ ’rWT ^ E N C J I  
. MAZURSKTFJ

Soo*kanv w ów czas w O’cyfzsypie, a
obecnie ponow n’e w  W arszaw ie. 
7 - r '" n v .  wvwodcn'-v się z *»m*vch 
okolic, dnwnv dzi-łacz  n lA h ^ v tn -  
vry. m a r ’c togą m ’ne. M” <‘’a łe,zn go 
n ’eco poc’a/Sr.^" ięzyk. aby s*p roś 
p irro ś  dow 'edz"eć, co TOvs’n ludzie 
m !e!u w ’:. obecn:e, po  z?-*,’*on”m. 
n n r a w ’e d l iv y 'm  oowcooie WarmM ! 
M azur do 0 ’czyzny N ’e trudno  ’es* 
a*vr!erdzić, że czu’a się o*n rdeco

i^ 'nriłrA ,.o«i 1-trZnZ o a n t l iw o - o r y
elem ent z kram , zepchnięci na bok... 
Oi.rprorn n:eco in 'e ’i^enc’i mozttr-
—T-*pii 11- . . ooc o r ^ o r k  1*1 adTninie**-1>-
rli, py,roln’C*V7ie. ale iest lei plewie!" 
Tn*el:ucnria Tą. 1-*óra stekowa*”
przew *4nię dulek! tem u, że zdołała
w  swoim czas’e. sw nnre om tśc:ć m - 
At*t>—o s*rony. pnllm-ac w  ^eo sno^ób 
C O nalm nle i 1-(ir»'-"-i1nacai"n r *̂ 0-

nrfnrłahn piiriS w iece’ do OOW’C.day'- 
h  k * c ’*(i;niP S 'ii* 'i * lu  d  -W  p o r  p y r ? /

ioŚó I n i i . s .  n"Ż +o s
g n J i! ona. że dz*"m *ii i

zosti-zne i r a e ^ m  
M i t ó ’*i. k » ó rv e h  n e  Te! rn 
’eśji rbn-iai o polskość ziemi, n ieste-

Ow.
’■>V o.e

1.W

V. p o p e łn i l i ś m y .

Nańya'Tn:c'szv z nich. to  n!ędesla-
ms-fasTrioo ' ą  mr*'

t r i n  Pf>
l (%n*rn<> 'mf m'o r*

^ a i 7urtT( r>f

kt n̂ «ręęb o^ó

t  r 7 ’*~Z'y

nirr^i nr7«7 fo, c'70'5ć

1,fSZr<?ł^ 1V ^ n  | i r 7 o,^n«.

Jr>\̂ rrtf C7
**7^7V7^Jł 

*y-łr»n

cV.?ł v/;' 
ror». a1

*P " <7 ■p1>1 -

CP**g V/n  , 7 'i fi ^  ̂r»*n T

wysoko sto!ącej ludności serdecznie 
musi zależteć — ludności, k*órej 
\ sPółudział w  procesie szybkiego 
scalenia gospodarczego obszaru b y ­
łych Prus W schodnich, posiadające­
go specyficzne, trudne __ w arunki, 
z resz*ą Kram. znakom icie może ten  
proces przyśpieszyć.

BEZ BIURO KRA CJI
Jest. dopraw dy pożałow ania god­

nym. żeśmy rozs‘r ”vńnięc:e spraw y
polskości ludności M azur, a zarazem  
soraw ę przyjścia iej z pom ocą ma*e- 
ra ln ą , ze względu na krańcow e w y­
niszczenie przez dz:ałania w o:enne 
znaczę ei części Kraju — Przeciągnę­
li zbednie v/ czasie. Jeśli chodzi o 
M azury, to  w e m ożna łu snuć analo­
gii ani z łódzkim i, mniej lub wlecej 
udatn ie reh ab lli!ulącymi sie volks-

żywioł niemiecki, niż gubić sie w za­
wiłościach b iurokratycznych  fprmal- 
ności i rozstrzygnięć:

S*osowana obecnie pfocedura, po- 
legaiaca na w ydaw aniu osobom, k +ó- 
r» z««łaszasą swó* akces do polskoś 
„Tym czasowych Zaśw iadczeń" nteu* 
praw ni a’ących do korzystan ia  w p e ł­
ni z p raw  obyw atelskich, a co gor­
sza v/ wielu w vnadkach  z zaooa*rze-

proccdurą

Z arty k u łu  tego dow '--1-demv się 
dale’, że vr 0 1sz!v” 'e r  "'ł W o e-
wódzki Korni’et Poir Z’mowej,
m a’acy ca -"i-ki.nin des   mę śfed-
kóv ' zvwnoś~i i le’-a r s 'r ' do śro^o- 

m ’bardzie! ■m'Trr, ■’ ~nych. Są- 
należy, że r ' -‘n ch iry ’atyw na 

nie w vczerpu’e zc dniey’r. Snraw ę 
nąłę ż v tego po*r ak  t ov; ar.’a 
■.■’kre<Tu m azurskiego trzeba

1 j W’
1 -iż

ludności
roTw’ą-

nia, iesł n ie s  e lv i a szersze! płaszczyżm e, b iorąc
wyw ołu:ącą. zw łaszcza I pod uwa**e ko—’''"zność ścisłego ze- 

u ludzi, k*órzv leszcze przed w o?ną spo’c r ’n jei z Pol'd-a.
przew lekłą

deklarow ali sie iąko Polacy, naraża-
:ac sie na o r ze śl c d. o*"ąn! a , zrozum ia­
łe  rozgoryczem e. D opiero oh"cn*© 
1.00 pierw szych M nzu-o’y mą. o 'rz ,r- 

pnłnO-Preiyne ob’iv/e ''c!” wo i**ol- 
i-,v Nn 1 on opo osób noeb^dz '- '’a 

n * e 1 - omn !e t n. v c 1' 
n-r.vch ’T-ST'V b v fy 'k

i rz eb"

s'-’n. jyą 
p o ls k ie g o  w g

t ' o c - 1 •-''r o -p,

deu*schami, ant p aw e t ze Śląskiem, \ P
gdzie św;adóm óść narodow a i !i- 
- i ą  p o d z ^ łu  przebiegały  w yraźnie. 
P ow ró t M azur to Trudna i złożona 
akcia rew indykacvina zagubionveh 
na przesrzeni w ieków  dtisz polskich 
i raczej należało  ludność os;edli o 
w iększości m azursk 'ei uznać za pol­
ską w  całości, później stopniow o eli­
minując. oczywiście, niepożądany

ó.o
nie-

us YZ.śchoduich. przyłączone 
r o l a 1-! -'*>pt. ' n  s 'a n r n v c z o  k ' - b a  
y rr*rpi'o’cy " ’c mała.

O Ł O f  M  A Z U R Ó T P

Num er 37 ..W m ^om ości M azur­
skich" z dnia 15.12 br. pisze w o ro s \ 
że ..są wsie i m’as 'eczk a , w k*órych 
n iedosta tek  ludności polskiej g rani­
czy ze skrajną nędzą".

sooirzeć w tym  w ypadku 
y/ ccc-, Trzeba s’wrnr 

dz’ć ląsno, że-m.y na M azurach pop**!* 
pili sżere** błędów , zarów no jeśli 
chodzi o dobór skierow anych tam  lu- 
d,Z’. ’ak i b rak  sprecy-owan-yTo, prze- 
rayćląrie^o p k - r .  d - '" ’ania B roczy te  
+rzeba "rk- nnlrychle? poddać grun­
townej rewizu.

R?dz’ć należy. ?> spraw a .Mazur ł 
\Y/ •arre” , k ra 'u  J. 1” ł y .  s 'a p ’e się n.ai-
nilnieiszvm  zagadnieniem , jakie przyf
dzie tozav’nz- A nnw ółnnem ’* n iedaw ­
no do ż” " 'a  M inisterstw u Ziem O d­
zyskanych.

Alia

Polacy z całego świofo
ogarnięci akefq repatriacyjną P.

W  dn:u w czorauzvin v.-m'nisTer W. 
W o’sk'. (ic-er.iljiY  PefT i-tro -ii^  M 'a 'stcr- 
y‘wa AdTi:r ;'tri-.rii riit^vt Vn-fo-Yn-'P. z 
d iiennikarzam i, omawiając sprawę repa tria ­
cji.

A kc 'a  repatriacji o tn id a ’cpa iest trudńo- 
T-'atni tra rspp rto iw m i i c t- r-e m  rimowi’in. 
Alrcii tet pie można jednakie w stri/m ać , 

byłoby to niertfodne t interesam i 
państw a, a sam' rep a 'r 'an e  Jadam pstveh- 
mia-atow—*o przerzucenia k'h na wyznaczo­
ne im ziemie.

Jeżel' -bodri o re o a trk e ję  ze w srb ck i, 
I’czba lvdzi n“-'®Vviacyćb -a pow-ót 
lrra’u wyno-sn tvskcv . (D ofr-b-zas z TT- 
krainy przyjechało 5S5 tvs., z ^ ’ałorusi 140 
tvs., z Litwy. 60 t-« . ludzi'. W.ś.rdd rena- j 
triantów  ze w s-hodu przew aJaia m!r.:cv, j 
ji.t6rzv powinni byd p—esiedioni dc do’a 15

chodu miała być ukończona do lutego 
1945 r. Termin ten niestety nie będ- e do­
trzymany, mimo, iż transporty  idą bez 
przerwy przez Odvnig. G dańsk i Szczeirn. wiedzie!- s ę 
Przez te trzy nunkty do tej pory przeszło (brać u d z a ł
już 600 tvs. ludzi.

Z Londynu przvbvło 704 osoby,
kilkunastu zdzmobilizowanych.

w tym

7,4- i ch-a  i-  i-1 - 1 m.
Prznw idvw -nv jest taSrże pow rót górni­

ków francuskich i b e lk i’k V i. k 'ó -zv  opo­
li za p o sy -tem  do Polski, by 

z Je j odbudo.wie.
Pomimo piętrzących s!ę trudności trans­

portowych, ap row kacv :nych i t. p. a k d ą  
repatriacji nie zostanie ani na moment

Za t rzy  tygodn-e wyruszv p o 1 s k -- m ’s 'a  p rzerw ana  —  oświadczył v.-m-in'stor W.
repa tr iacy jna  na Bl ski i D n k k i  W - b ó d , W olskk gdyż Polacy, w brew wrogiej pro­
cesem zorganizowania pow rotu Polaków, nagand-ie, pragną ja k -a ’szvbe'-u' powróć ć 
” ” iduiąovch się w Af.rvce, Iranie. Tndiach. do kra 'u , a krai uczvni wszystko, a,bv P°* 
W śród *’0 t*

jest orąani-
vsiecv Polaków, znajdujących f y/rót icH o-zyśp.eszyć. 

s ię 'n a  P ' skim i Dalekim W schodzie, prze- i I'oiski Uząd K eoair acyjnv 
w aiają dzieci. jzaem  row onow stałą, np . nrzeprow adz-nef

Akcia renpA-an’i obe!mu?e ' ' -i-żr- P la- so’-kcji wśród ttrzednprów, pozostał w
ków z Jugosław ii, którzy zosta'-i tam wy- PUR. elem ent ideowy, który  pracuie z
w'ezie-m jeszcze za czasów monarchii au- i w 'elk m ssir.nracarc

I stro-w ęg'erskiej z okręgu krakowskie''!-!. ! wszystko, aby_ repatnenc-, , , « » . » ii.u-yyuu dianie ł  uni t u i ni a u  ci. m -
kw ietnia, t. z - , -przed okresem siewów. M- i4 przew a^ i ą u rodzeni już na ob- f najlepszą opieką. 
Gd~bv o rzeczek-ć okres  ..............   ^  ! w yżnie, zachowali oni swój rodzimy « -  ‘

cb ie  i 
otoczeni jak-

rozpocząć repatriację  od 15 lutego, na 
pedsfawm  obliczeń do dnia 15 kw ietn’a 
zdołano*” ’ o.rzesied':ć zaledwie 2-50 tysię-y  
luctz1. V7 -bec no wyższego repatriacja nie 
z c - 'a n 'e  przerw ana.

R epatriacja jest utrudniona tym, iż lnd*'e 
-o seba w ’ozą -a łv  m ajątek: inw entarz ży­
wy i martwy. Razem z 800 tvsrĄcami ludzi

K- W. s .

Jak rzqd belpPski zwaScicK

h w & w t o  ^ p e k v l a a | l
pow inni nzzvb"* 17d kr ń.-y I70 1 BRUKSELA. Jedna z najbardziej kw it-
keni,' 120 tys. świń, 1"4 tys. owiec i kóz J ' . i c ^ c h  cza. ■ b g:ełd w E n -ip ie  hel- 

; ?P0 tvslecv tyr,-yt*A7\ rolniczych i około 14 t — szybko tn a o a . Mm KrOna -’koir o-
rołt1łv 7VC|1 | ^v/!2.aczył w parlam encie, że ,»rrąd przB-

’ - - z y w iJv  z>?<» *’ ! ' : r  M ” " - !  A kcia przesiedleńcza , nt-ndnm na jest | trącił kręgosłup czarnej g ełdzie
; ł „ r„  le i fa e iń H  tra  o^ -ib rak -V m  wagonów, do których trzeba i 0 '*.

|!a  ludności żw m bści. k ra tą
r " ,  Te

ys n s ł v /u ,
»iO'f>"‘ęT h t ’1 'i” ” '! ’'

PRZEGLP
I -w-nład owywać nap ływ ające  tran sp -rty . 
Kilka tygodni temu, w tąśn’e w skutek b-a- 

”•  ku w a s - r ć - ,  rtworzwł sie zetor na ! 'n Ji 
Przemyśl—W ręcław , gdy zamiast 3 ty - 'ę - 
cv via<smów ot—’’mano zslzdw :e 9n0. .Za­
to r zos*’ ł z’!’-w M -w any p i  n —esyło tyno-

Chociaż
d v w - k i v  h'i*-d’i i w - '-*  istnie­

je, to jednak ceny znacznie spadły.
ł‘v wy-iwe.'-oia Be g i u iar •• u  u taina 

oiganizacja k tóra  w czsie okupacji dostar-

An-osy"rac’a 
tak 117- i r i r r i  ed lę* o-gsciza

j rząd P ie rlo fa  musiał , milcząco uznać ją 
! ’ako z a Ja d i’czv motor życia if?-iodarcze- 
; go k ra ’u. Zaatakow ano ją pośrednio przez 
i zorganizowanie 'm n-utu. B ’ ' i  ' • o k i l” “' 's i  
j ciosem wymArzonym czarnej'
|D:ujJfm ciosem była odbudowa 
: krajowego.

giełdzie.
emysłu

B E R L m  PRZED ŚW IĘTAM I
„R zeczpospolita" zńm ieszcza k o re ­

spondencję własno 7. Berlina, z k ’orej 
■v/ynika. że R erlińczykom  powodzi 
tię nienajgorzej.

„P erl’ńcTv’-ów z-lzk tryzow ała \y’edo- 
prnśó « św y n czn y m  przv tz ia te  sn'ry*’ * ■ 
l'6w . Każdy N 'ssn’es  czy N emka powyżej_ 
la t 18-!u ma p ra w i do litrowej butelk i 
wódki lub likieru. I anoój ten otrzym ają 
w ry s c y  po cenach reg taricn 'cw anych  — 
<0 m arek rk u p acy 'ry ch  za l’tr, Cho’nkl 
też bądą. N’cm 'eck’e 5‘rmy p rzys 'ap 'ly  
y  ż d o  masowej produkcji wszelkiego ro- 
d 'a m  zab-w ek i rzdóbek  cho’nkuWych. 
badsrzfy  już również ze strefy brytyjskiej 
r  erwszę traurporty m łodych aw’- r ’-dw. 
Na tym n’e lrcn’ec. Pno’eJ PV.S XII — 
Y," o  °ŚT":rdczen 'a E e r lń ck :ej Rady 

' ^ r a w  Kośc’cłnvch — eb eeał sV<*- 
5 2 * *w*’' szkatrłv  po, p "d -rk i dla
rf imców., T7szy?cy N emcy ! N >m k! bez
ff'rn  - i  r ' r 7-—,7'-, n -n ’- 'k ’c
upominki. W osta tn ch  dniach prasa ber-
l.ńska podsła w 'adom cść o p 'erw rzych 
p "c  ądrb ziładow -nych  św’a'ecznym l da- 
rarn’ TYatykann. Rr>zdz‘ał p rzenrow eń-a- 
fą duchowni euglelscy i nmerykriscy. Do- 
jcvś!aó s 'ę  nzl-ży. że rrezm dy  p m 'c ż ą  
n ’o c-iraA czą ,rę H fv” -o do chrdzków  1 
inavch dew ocjonsl'i. N-m cy łekną rzsczy 
konkretnych i chyba n>e znw 'oda s'ę.

B crl'n  w tym1 reku budzie sy’.y < o'ia- 
ny. Pomyśln e zapow iadający s 'ę  W ę’h- 
nach t peprzedz’ paste rka  t. zw. „pa- 
S«—Jra wo’p r ś" ,ł*. ’-'ó-n  cdT-u*’* e s e w 
Jednym z kośc’c!ów Zchłendorfu (strefa 
• — ry’-a r s b i '.  Y '  dniu t-m  bu­
dzie rów n‘eż godzina policyjna^ by wszy- 
acy pobożni N ńm cy mogli wziąć udz.ał 
w nabożeństwach.

M lc d z x iy  .n’em’eck’cj, k tó ra  o sta tn  mi 
ez ’.-v ZECzynalo p rz rb ąk ’v,'ać o sporcie 
wśród mas, przyoim u 'ano , że lekkoa tle ­
tyka. boks, ziijsśnfctw o I t, o. nrzysłudit* 
ją tylko zwyc’ęzccm. Zwyc!ężcnl mogą 
grać w ten 's , płng-pcng, p iłkę nożną, 
ctogą równeż w drodze wv‘ątku cp ra- 
w 'ap narciarstw o. Ale to już tylko w gro- 
n 'c  rodzlunvm. n!gdy pod n łiszczvk :cni 
organiza-:!'. Oz’ęb 'ło  to praw da sportow e 
zeprły  b lcnd-pan’en i m łodz'cńców, ie- 
d n -k  poc’eszają s 'ę , żc jakcś to będzie.

G orączka przedśw iąteczna tętni na u 
licnch E e rl'n i. Ludz’e prz-z chw ’'ę  za-.

dz’cń w vzbeda się napwno lirycznych 
yrzru-zeń ’ 7 - i  1-1—»b’-
nować cszyk‘w ać i myśleć kategortam i 
„H errenvolku“.

U STA W Y  NORYM BERSKIE
K orespondent „Życia W arszaw y" 

w N o ry m b erJre  przypom ina t. zw. 
„itsfaw y noryniherskie" czyli hille- 
rows*rie usta^vy rasow e.

..N 'e ma już ustaw  BorymberskVb. 
Sztncznv tw ór praw ny, k tóry  w p-cs*i"ki 
spicób łączył ya*gorrze zu-sdy średa*o- 
w’ecza z p -e” d"u*” lcowu—i tu o r 'im ' ry ­
sowymi z ic ’aN 'ubslcnv. N’gdze rn ż u  n’t  
je -t to  bankructyzo r '* “W nor—’S e rsa c h  
tak v’’d~c—c. iii '1 w łilo ló  w -Nirvmb"r-
(lęp, P 'grt| Kfnfwyrila^r^i ■»« a * iw ?
ml, tBBttatni i fosami śz^dniowiurzcym.i !c-
7TT t- Vr X—-•ń''1’ *5 f "ł
przy każdej okazji ts ! łu ’ą  p rzuken ić  no»,

r ,  *--4,—•, >‘-c- 1.-V t ,
wielo przysług Kydom oddal*. Zn'us’en’e 
ustały ROrymbursirVh u u hyc o*

w  r f - r T c y r n  dz’e io ’ku ustasy. 
w/ ’,frtr 'Nor’zwb'” ’’*! juct d o s ta 'ic ao a  r-ir- 
o 'tu - 'ac ’i  tęgo. t ik  w V ’” ’ * ułoboi-a iest 
Wur’-a ’do’, ’-‘ó - i  oow ołała do życia u- 
Stasvy no'rym bur'k'c.

P urwszT/ raz w dz’u.ach św  u’a z ra - 
l»z»i się oaństw ę n  k'órcUo cz iię  r ‘ 1- 
nęli zbrodu’arz“ . Y/ykcyyyzal! on* zw r’ ly 
rro ced ę r n rzisfouczy przv r o n i c y  (* iv  
ra tu  ustawodaw czego 1 pdrn’o '-tra iy iu e - 
go, N’o fw t wyi-łuczonu. ż i  - b r i ’T i'arze
’‘czul* m  b 'z ’-a-ycTo n’e t v ’g -o  d*aTuu«, 
żu w’erzyl* w  r y — k ń w o , lecz ró’.yi’cż 
dlatugo. że nie b- ła  prow  p 'ss-y o h , k ’ć- 
cu riożnahy za - 'o scw u i y /-bcc n ob. 
Pierwszy raz w  dz’c 'io b  św!afa oy\v 1-. 
zow-nogo za-zła tedy kon’oczucTi dę- 
rażyego c tw " rz o i!a p r-w a, na nodutąw e 
którego m eżiahy  »ądz’ć przostęuoów.' 
Ludzkość, o rła , k tó ra  stM ęła  do wn’k* Z 
’ńer"!U"l'i,-li d -cc-o -ła  s’o
oostaw ion'a nrzed sąd cd iow iedz /ilnych  
az przestępstw a wojenne- Praw o, którego
'rggtlu, lrr- .,,,,,! . n ,y T.m-

dyn’e m’ędzy Stanam i Zjednoczonymi,
V » d  ‘ojn P -dzV cb 'm , V/ cl’- i  P r” < i-ji , 
F rancja — opiera s!ę na woli cełcj l'.'dz

cii''u, udy ko 'ęi dostarczyła 2 tys.. wago­
nów. Równo-roś-iiu nie można było po- j
■jvs’-zymag re o a t-’acji, n o i ęważ ca punk- j Cytowaliśmy Ju ż  w swoim cza3ie pew ne
lącl, v-.»-'g-'fM,rv7h ozękaTo niż 45 tys'ęcy • op nbo ang ełskie, zm*erza;ące w tym k <>■

Anglicy o Norymberdze
ludzi. Niu’e d io b -o tr ie  »«mf reo itriin c l • runtós, że snraw a sądow a w N orym berdze
stwarza*ą trud"oś-f, nie rhcąo in - ś - ć  we- I a .e  pov, -ma i‘c odbyć, gdyż oskarżeni n’e

0%

„obrońca z urzędu1' oskarżonych norym ber­
skich, k tó ry  na zakończon e musi przy- 
.znać, ,że  „n‘k t ani na chwilę nie w a'n i o 
w 'n 'u  oskarż'’nvoii ; w*zyscv roz-’n ’eia że 
pcsv'nna im być wyc:'e.-zona najsurowsza 
kar"" .

„W zipliw ości Brawne" ma również tygod- 
n ’k „The New S !atesrsan . sd Nation", k ‘ó-

ł"
rn j 
już

ry z w -i-a  uwagę o» to, że 
my -Nównych zbrodn 'srzy

.,>• ~1 os’-nrża-
w .-'-nnvch o

jgonów  i ooczeksć na tv’ik iao h  etanow ych, budą mieli „należytych możności o b ro n y  
d i ’*óki n’e roster*, ood’ t j y  ma nocag i, jO becnie , po rczpoczeciu rozpraw y, w dal- 
kfó—m’ m"’i  »łę u duć w di’iTi, dnis 1. j ezy »  c w czasop’smach ang 'el-k’ch u- 

Jeżcli chodzi o repatriacje  z zachodu 1 jkazufą sJą no tatk i, kw ost'onu’ace słuszność 
nółnocy, to — zę Rzweuii i Nirwo>*ii zosła- j postęoow anfa przed Trybunałem  W cjen- 

"1 ,,Vnp.-z„„- -z nyr- w U    'hu-dęu,
est na ukończeniu, a z Danii przybył „Econohaist" naprz. pisze, że skoro Oskar- świadome przvg„towar.le 1 i n s j s n ’e woj-
plerwszy transport. Kęp stria c:a z za- ża s ę  głównych zbrcdn 'arzy  wojennych o ny, to „w łaściwie w mu'eha*-! m’-rze

'czyny , popełnione w przce’a'tu ponad l t  o tr> osku-żyć rzadv w szvs’kVh wielk’ch
lat, należałoby fra um oiTwić obronę, ebej- m ocarstw ". Dla poparć*n teł fezu au tor
m aiącą w szvstk’u posł8w 'iuu  'm z—zy'y , a c o 'a 'ld  pow ołuje siu na to, żą TT'hben'rop
to by przedłużyło proc,cs do treskończo- ’u’-' t*v m  I pi- -- -v.-V'”  '-** r 1 >-
nośc!. Z dac’em autora tych uwag raczej ny lordów  V aus'tta rta . B eaverbrcka, Ro«
trzeba  było p rz ic iw ko ' ł-sżdstntt i oskarżone- thurmereda i K em deya
.bsb sform ułować dwa a’ho trzy konkretne 
zarzuty, „ tak  samo tak Z"bć’cu » « V T ’  ”*ąMKW, PSL,

W A RSZA W A  P A P ]. W  J p !u 18 ii  
19 gnidnia br odbyły o5" nod p rre - 
■vrodw!c*a*zctn P rc ręsń  M’’k o ł7!~Tvka 
obrady Na''T"Ht, ,'o Kom!T©'*u W y k q -! 
-’i.wczego Polskiego S lronn ictw a L u - . 
c!o’*rpgo. ■

Z*.da*a?ą© obiady. P re re s  M’kofa?- 
C2 vk noświocił pam ięci ^ ra ^ r^ ie  
■’m arłego uo’-yp'nrza racrcloc'*© Bo-

o m orderstw o, a nie o rozwiązły tryb  ży­
cia".

A ng’elski praw nik widocznie n 'c  rortt- 
£v'e, albo p’e chce zrcz”meć, że chrdzl 
włać-aie o C ó t o tśSZTATT dzhnłulności o- 
sksrżonych, kfótwcb wogóte n’e  możną r>Oz 
rów nać ze zwykłymi przestępcam i krymi- 
nelnym’.

P c la  pelitykó’ .’ „no n acb ’isk'cV  iest 
znana i fch wsnółodpowzedzlnlncść ,za w y­
buch w "’ny u’u u’ega wątpliwość*. T.c-z 
ant. rz ’ du rad«l*ck*e<t»i an> przeć wn’kow  
Monacb'um- r a  Z a c h o r ’e możną orzę’ 
c‘cż eskurżać o svw>Ółdz'a?an5n z r . i l '‘yką  
h 'i ’erowakfch podnclaczy pokoju sw’atowe- 
got

S'"oro Tuż mown o św iadkach w Norym­
berdze, to  „The Nevz Statesm an and Na-

Jodnoczclnfe . Econom‘st“ zw raca uw agę *icn“ n rouipy iu  ucw olsn 'c  w c h a r-k tr jz e  
r a  id e i’u i  w sró ło -acę  p raw e'kow  4 n ~ n -  św '—”  " D’-c '‘— •••* c - ' - ' - ’- c i  r ’' r T , '^
dów w N crym berdzu, k!ó-n m -żu bvć w e 'r " H  r — 4 fc—m w h ” c*
wzerem  dla stosunków  między cprzym 'e- rov” jr'ch N’cn c iu c h . P i 4cz~s 
rziuvm*. r id ie .le p ’c P '-’ch-icCr. r?gy D m *r

— 7*Ug

<ur"wv o 
s’e-

W ą w a  ŚcfW nrH  nrrw ów jm *© . w p W e ł  kons„TWafywny tygodnik „Time d z ’»ł pa luw ’u orhizżcnych. «or"«u- n rz r .  
ir»o-” n  npHwAsI pa.sługt Zm arłego aną x ‘de“ przy’ucza s’u do pp*n‘i, że r’pgf mu --m V , r ’- - " ' i  r f *  z-le-tł*
4 ' i  R u i b u  I . l td o w e g o . n i" tc r’nł rb c !ążs’ący w N orym berdze ’ust łu. <ęt”7 ó - r - M  s t 'd r ’ -«  ł"w ’u

yrVMr", I . m’*e'sł ~Vąr
12 m’es‘ęcy czasu dla zapoznania s‘ę z tym

r ’”ł*" '. Na izcześcic jrdn-nk „T m n  and
Dw udniowe obvpdv NKW  do’y rry - 

ły ragncip!eń ooltlvoznveh, orń?” 1'?.*-
? . n - i v 'c " 4 " i i u  .Tide" zda 'e  seb 'e  r.prawc z *ego, że ,,«<»- 

f«nP"ln*e 
faktyczn’e

cv 'nycb i p rn so w u h .
no’i*yc7 ńe rłoźył P rezes R b  M.*kołai- 4,1 |,Tn* 1 ł c i spraw*e sa tv’ko f"i
czvk, -  se k re ‘arz na- „ fa!t

i c i  w z* ' ***$  fest r p  n a t a t o w a " .
- 7 c |n v  S*. or«r, n r a ^ - e  —  I W  dalszym i c d ^ r  tv^cdV k kon-
M ero v ^ 'k  W vd^^fu  P rasy I P ropa- serwafvwirv podd»fc w %vr»*i?rwĉ 6 
rfdr*Ąv  K r z 'm t e r z  B a d a c h .  fyczncśf Ifcznych dDltiimcułów, przcdloio-

O m aw iano rów n:eż onsaninade. ! " J jJ  S S T * . - '? " '! ! " ” 'i . i i i i  c r  „z w v )i"w ■*t__ •'-w ■ ,
n r o g r a m  r r a r  k -n n d re s o w y c h , 1’j l y ia ł  sdljK odnsl-z’cn’a n W tó ry ch  dokum cn'ow ,
nrzed s’aw icieli PSL w Krajowej Ra- i przynopm!na, źc także po p'erwszci vrci-

nych, ą D 'm 'tr iw  pow w en w ystąp c (ako
r*r\ę*r*'+r>' 3.

T DCZ pUjI Cł ?CI R7'X*
w‘d o c - i’e z io w 'T il1' 7 "  r " 'n  s‘u w ł"*•’'* 

i i*  Inw" c - * - " w y’p. 
r y m b e r d z e  s e d r i  międzynarodowy ł*-
sz' tti.

W re«zcie tycod iik  „The S -icc tc tu "  CV„ 
pow iada, tym, k tó rry  v-v ,,-a’i f t - w *  70 
w w vn'ku rozprawę w N o rrw S -d -e  'P * * '  
żeni m m ’V c a  s‘u w r-i-zcun '*  ów", p , . - '  
ta to r" uweża, źc „ieśli rcznrr.w” , .  J j  ,  Jj 
prow adzoną r.ależyefu. eskarżun ' ** * " * 
cb?cn-e, jmi w przyszłości, n*e bc ?

dzic Narodowe*, spraw ę pom ocy te - Ł’e św iatowej kw est onowano praw dz.wość żeni za co i *ńncgo, n’i. — jC — — L. /i n (Aur Cu _ 1.. —__________
rZ-czvwiś=!e

renom  nrzvczolbow vm  Kielecczyzny, j te wszystkie „ s l™ -
oficerow  B a ł aI oepw  ? *• - — " — v„w eryfikacji

są, — to znaczy za nęibardziej *<*" . V
wanych, najbardziej godnych o o g i r ' v  ».

, bardz 'c j ‘nebezp 'ccsnych I n ’7 >. którzy v
wymogów brytyjskiej procedury sodo- dykolwlek odgrywali jakakolwiek rol.S yości. Ludzkość domaga s*e, ahy odbył j Chłopskich, ukonstytuow anie się Ko- n’a

iię sąd en d  przistencam,* choć dotąd nie ! mi’etu trw ałeńo u c z c z e n ia  Pamięci we*7 A może iedunl- d i  z n i’uz’cnia ." h e -  j — '• 1 ’z' 
było pLsahego nr«wu, przew 'd’*sacego ich j W in ce n T e^ O  W ;1 osa N a  Przewodni- ła iodzących" dla oskarżonych? O- ' Ta trzeźw a cr*> 'i ćw’»d"*y o ,Y 1'- >
przestępstw a. Na tym r>'*""a r ' ’yołręy?ny , „  . . , p 'n ia  św ‘aiow a na tu -wszystkie wą*p” wo- nie wszyscy w Anglii p rzc’ęci są troską*st» u- wn. lin  lym »T g i /vi; v yrny ^ r /  , t . . * p « « art a;uwa jua i' v\z&yai . \ y ju'4, wassysvy w

'ę  za-, rozprav/y, toczącej się w Horymber- r . , ClU ZOStai p o w o ła n y



Plon wojny: 300.000 sterol
Psieek© pelski© lamlła © ratunek

W śród pads “w  dokniętych  k lęsk ą  
w o n y  i okupacji, w śród pańs'w , 
w  k 'o ry ch  dziecko ucierpiało  i c ie r­
p i dż’ś jeszcze nalbardziej — tragicz 
ny prym  dzierży Polska. U n r s y y -  
niszczenie gosnodarcze kra ju  biegło 
rów nolegle z bezwzględnym , zbrod­
niczym  i planOwvm r"szczen!cm  b io ­
logicznym  narodu. N ’emcy w swym 
szale tęp iew a sieknęli doo pods*aw 
narodu — .sięgnęli po polskie dziec­
ko.

j q  p r*orrrfT T  p t^ F C I  
NORMALNYCH

Syfuacia dziecka w dzisiejszej 
Polsce przeds*aw :a się w ciemnych, 
bardzo  c ’em nych barw ach. O kuna- 
c 'a  po barwiła dz’eci rodzinnego c ie ­
p ła zebrała  rodziców , w yniszczyła 
zdrow ie, zslw m ow ała rozwój, b ,u - 
ta lw e  ograbiła z dzieciństw a. L icz­
b a  sierob 0cenJa*>a n o W c ^ e  w przv 
bożem u w ,rnosi 30^000, Liczba, pó l- 
siero t — nół^ora mibona.

Śm iertelność w zra s la . Liczba itro- 
dizcń dos'e^a zsledw?o połow y licz­
by  przedw ojennej. Czwór* a część 
ro w o u ro d ^ n y c h  um iera Dzieci ro ­
d zą s:e słabe, m a '^o m  b ra k  pokesr- 
mu. w arunk i wychow ania, w arunki 
h'rfleniczoe i zdrow otne n ie  przyczy­
niają się do norm alnego rozwoju 
dziecka.

W śród starszych  dzieci —  jak  w y­
kazu ją  znowu f’dko pobieżne bada- 
n h  i pobieżne dane s4a*vstyczne — 
tidko  tO nroc zachow ało norm alny 
s ‘an zdrów* m R esz‘a, to  zn. ° 0  nro-
cont __ to  dzieci zagrożone Gruźlicą,
d r ’ecj ,vą*łe, anem iczne, dzieci, u 
k*órych stw ierdzono niedorozw ój fi­
zyczny, k 'o ry ch  w aga i wzror* są po-
poniżei orze&ięłnei norm y. K rzyw i­
ca, p róchnica zębów, aw ił aro»noza 
choroby w e^eryozne, w fz a w c a  i 
św ierzb  —  dopełniają ten  smutny 
ob-nz.

Dziecko polskie ginie.
Ruch przesiedleńczy, długie oo- 

<b'ó’te odbyw ane w w arunkach  cięż- 
k c h  naw et dla dorosłego, zdrow e­
go człow ieka, tym czasow e w arunki 
w  iakich zHe vtin’e rozbitych orz~z 
woitie ro h :n. n ied o s 'a leczn e  za ro b ­
k i nu iczne w ^żyw  cr
szkam e w n :eonałor»nch domach lub 
w  ruinach — w szystko t p  nausiłniej 
i najfrag’czniej o^b 'ia  ste na  zdrow iu 
i źvciu dz:ecka. W łaściwie, a iest to  
stw ierdzenie bezgranicznie bolesne, 
n a  norm slne w ychow anie i wyżv- 
w ’enie dz’cci pozw olić sobie mogą 
dzisiaj w  clówpej m ierze szabrow ni­
cy, snekulancf i w szelkiego rodzaju 
„kom binatorzy".

Z 300.000 s’ero t — zaledw ie dzie- 
s :ą*a część k o rzTrs’a z ooieki i schro­
nienia y ’ dom ach dziecięcych. Resz- 
,ta —  jakże olbrzym ia w iększość — 
to  dzh»ci bezdom ne i głodum re. dzie­
ci pozh-»w!one wszelkiej opieki, zd.n- 
ne na łaskę w łasnego snryfu, lub 
p rzvgarn :c ‘e n7 rodz:ny w vkorzv 
s k ra c e  ich ś?łv i p race  dla w łasnych 
celów  zarobkow ych. Znaczna część

to dzieci żebrzące, handlujące, mali 
z łodz:eie, bandy włóczęgów, dzieci 
w ykolejone, pozbaw ione zasad m o­
ralnych, zaham ow ane w rozwoju u- 
mysłowym  i ześrodkow uiące całą 
sw ą w ynalazczość na zaspokojenie 
głodu.

RA TO W A N IE DZTECKA 
W AŻNIEJSZE h k t  ODBUDOW A 

M IASTA
Syłuacia dziecka, los dziecka iest 

kw estią, lest problem em , k tó ry  zna­
leźć się dz;ś musi na jednym z p ierw ­
szych miejsc w śród zagadnień p ań ­
stw owych. Spraw a dzmeka, spraw a 
człow sek a  jest naiw aznV szA  sp ra ­
w ą, iest — iak  to  pow iedział na 
Z’eźdz:a Ooieki Snołecznei w  Imdzi 
tow. min. S tańczyk — spraw ą w aż­
niejszą niż odbudowa m iasta czy fa-
br'y ki.

R obotnicze T ow arzystw o P rzy ja­
ciół Dzieci, instytucja, k tó ra  od 
w ielu lat, w c ’agu całego okresu 
pierw szej niepodległości, w alczyła o 
nooraw e bytu  dziecka i obemuie 
dz 'ś ca łoksz ta łt opieki ra d  dz-ec- 
kiem, zak ładając i prow adząc żłob­
ki. przedszkola, poradnie dla m atek 
i dzieci, św ietlice, szkoły, tea*ry, 
p rew entoria . *snał oria, przychodnie 
lek ras’l e .  RTPD, W >re reaU zirc na 
wszvs*kich odcinkach swej pracy 
p r o g r a m  w - t w j n h  s o c j a k s t y c z -  
nego, wys*ąo‘łp ostatnio z n ro ^ k -  
tc~i pow ołania K om itetu R adv M.i- 
nlstróW do sm-ąw opieki i w ychow a­
nia dziecka. K om ife t ten. m iałby za 
zadanie opracow anie rozdżiału fun­
duszów państw ow ych oraz uw zględ­
niając w szi’s 'k ie  po trzeby  dziecka, 
p ro ;ek tow ałbv  źródła ich pokrvc*a, 
w zory us4aw  i rozporządzeń obcią­
gających przem ysł i społeczeńs*wo. 
S<i” w a 
skali 
ń !" ń
ram ą i b io łońW na narodu.

p o T P " r n A  
M IL IA R D Ó W  Z Ł O T Y C H

■ N d  nom oc i opie1_ę nad dzieckiem  
p o 'rzeb a  dzisiaj funduszów. k 4óre 
w yrażam  sic w astronom icznych 
w prost cyfrach.

Lbrzvm ąn;fc 200-000 dzieci w do­
m ach dziecięcych,, licząc po 50 zł 
dz!ennie na utrzym anie jednego 
dziecka — w vn‘nsłoby rocznie p rze­
szło 3  500 ft00.000 zł. O nieka częścio 
w a nad nółsicrotam i i dziećmi opuqz 
czonymi i zan;edbanvm i fokoło 
3 m 'llor ów  dz!ecil. szacu!ąc kosz* a 
tei opieki m inim alną sum a 750  zł 
m iesięcznie na ?ed«o d r'ecko , wy­
n ik ło b y  27 000 000 o00 zł

S u m y  te  są  ta k  o lb rz y m ie , że  s k a rb  
w y n ’s z rz o n e g o  o ań s* w a n ie   ̂ je ?1 
w  s ta n Je  p o n ?e ś ć  sam  t a k i c h  c ię ż a ­
ró w  W  c ię ż a ra c h  t y c h  b r a ć  m usi 
u d zk ił. cho*  z u b o ż a łe , c a łe  s p o łe ­
c z e ń s tw o  p o lsk ie

dz:ecka w vnłvnać mush W 
państw ow ej na czoło zagad- 

zygnranych z odh” dow ą mo-

zowanie mogłoby zaham ow ać d a l­
sze pogorszenie, a na w ielułodcinkach 
przynieść radykalną poprav/ę.

W śród pos*ulatów tych, na p ierw ­
sze m iejsce w ysuw a się zagadnienie 
dziecka-s’eroty, dziecka, k tó re  s ta ­
nowi w łasność całego społeczeń­
stwa. Koszłv u trzym ania domów 
dzmeka, obniżyć m ożna przez rac?o- 
nalne przydziały żywności i odzieży 
oraz przez opalcie  zakładów  dzie­
cięcych o ośrodki rolne, zapew nia­
jące im wyżywienie.

S praw a wyżyw ienia do‘yczv rów ­
nież dz'eci korzystam  nvćh z tzw. o-

Hiufti powrotu do kroju
dommow&£o na zjezdzie THE we Fnmcfi

W  d n ia c h  25 i 26 l is te n a d a  r . £>., w  n a i-  ! w a ry n h a c h .
w ię k sz y m  sk-’p :*r,iu  p o lsk ie j em i g ra  c i r o -  ' T . U . R .-u

D e le g a c i  Z a rz ą d u  G łó w n e ? 1© 
— a w  k r a :u w  o so b a c h  ob. C.

B o b ’ń s k ie :-W o lsk ie j  i S t .  D o b ro w o ls k ie g o  
j b y li p rz e d m io te m  n a ta r c z y w y c h  p y ta ń  n a

b o to ic z e j ,  w  L e n s , d e p a r to m e n t  P a s  d e  C a ­
la is  -— o b ra d o w a ł p ie rw sz y  no  w o ;n ie  K o n - , 
g re s  T o w . U n iw e rsy te tó w  R o b o tn ic z y c h . | te m a t te rm 'n u  i  m o ?’iw o śc i a o ’v r o 'n  d .»

T  U . R . p o  w o jn ie  re a k ty w o w a li  sam i ro- j k r a ju . N a leży  to  p o d k r e ś ’ić ja k o  b a r d z o  
L o tn ic y , w b re w  w ys tk o m  re a k c y jn y c h  d z iś -  ; c h a r a k te r y s ty c z n e  g d y ż  c h o d z i o  lo d z i, 
t - '- z v ,  z w V /a - " 7ćh z '' 'r id y ń '1'" '  k ' ' ' o ,  N 3 ;. z w ią z a n y c h  d łu g o le tn ią  p r a c ą  w  te r e n a c h  

1 K o n g re s  p rz y b y li d e le g a c i 48 o d d z ia łó w  { ra n c u sk ic h , c z ę s to  iu ż  ta m  u ro d z o n y c h  ł
o b e c n ie  n a m a w ia n y c h  p rz e z

tr'eki ptyvar'ej — żłobków, przed-
kolt. św ietlic itp. oraz dzieci w ro ­

dzinach.
RTPD dążv do ustalen ia norm  

ao row 'zac’u'nvch, uwzgłędnialącvch 
n o 'rzeb v  dziecka wyczerpanego, nie- 
dn4-.-vvionęgo norm  uwzględniaią- 
cych po4rzebv w zros+u i rozwoht. 
Tjsrwnuńć dja dzieci musi sie zu->io <̂5 

z zasobów  krajow ych, darów  UNRRA, 
z pom ocy oańs4i*r zagranicznych. 
Fir>lriz«> nostuluty RTPD ohem u-a za­
gadnienia zw iązane z obowmz.kiem 
utrzsrmywa.nia żłobków  przyfabrycz­
nych i dążą do rozciągnięcia obo­
w iązku św iadczeń przem ysłu rów ­
nież i na przedszkola.

Inne zagdmenie, niemmei w ażne — 
to 0 0 'c k a  zdrow otna nad dzieckiem, 
‘o pokrycie kraut ?lee;ą sanatoriów  
i prew entoriów , koloni? 1 półkolonii, 
poradni i przychodni lekarsk ich .

Równoległe z tro sk ą  o zdrow ie fi­
zyczne, b ’ec m us^a zagadnienia wy- 
nhowawcze. T rzeba w róm ć dziecku 
dziecMsSvo. trzeba zw rócić mu u- 
śmlech 5 pogodę, fr7,eba stw orzyć mu 
w arunki um ysłowego rozwo'U.

Jeżeli dzisial n ;e rozw iążem y tych 
w szystkich zagadnień, jeżeli m e 
oos'aw im v snraw v dziecka w rze- 
dzle najbardziej ważkich potrzeb  
narodu i pnó-^wa. ieżeli nie ” orfęż,v-

tcre>now ych T .. U . R.
K oru fres s*at s:ę  p ra w d z 'w v in  sp in e m  r o ­

b o tn ic z e j  o św ra ty , n a m a c a ln ie  u d o w a d n ia ł  
o n , ia k  w ie lk a  je s t ..tężyzn i n a ro d o w a  i 
ś w la d c ru c ś t  - rb o tp .ik ó w  p o lsk  ch  w e  F r a n ­
cji, ia k  w ie lk ie  te s t  ic h  p r z v w ią z a n ’e  do  
P o lsk i i do  p o lsk e i k u ’tu ry . W ;e lu  z am  ­
a r a n tó w  t .  zw . „ w e s 'f a 'c z y c v " ,  to  P o ’acv , 
k tó - z v  p rz y w ę d ro w a li  p o  w o :n ie  do  F ra n c ji ,  
r  1 N a d re n ii i n ig d v  n :e w id z ie li o jczy zn y .
T ym  n ie m n ie i z a c h o w a li oni ję z y k  i um i- 
łoykan e P o lsk i o ra z  g o rą c ą  w o lę  p o w ro tu  i k r e ś  a!

s p o -c z v n n ik i
ł c - z p e  do  p o z o s ta n ia  w e  F ra n c ji .

Z g ło só w  rfości, w ś ró d  k tó ry c h  b y ! ; ro - 
p — z —i t a n - '  P - d v  N a ro d o w e 1, „ G a z e ty  P o l­
skiej'*. „ N a ro d o w c a "  t sz e re g u  o rg a n iz a c ji  
so o łe -z n y c h , m ło d z ie ż o w y c h  i in n y c h  —  
c h a ra k te ry s ty c z n y m  b y ły  w y s ta o  e n ia  f r a n ­
c u sk ic h  r e n -c z e n ta n tó w  z w ią z k ó w  z a w o - 
d o w v eh  ^ . G . T  1 , ^ - " " t o w i r r d r  z D p r-z r , 
t a m r n tu  P a s  d e  C a la is , o ra z , m e ra  m ia ­
s ta  L e n s . —  W sz y sc y  c i t rz e i  g o śc ie   ̂nosi- 

^ a fo w c ś*  i o c h o ty  ■»,!»^t'7vtniinfa ns.
fak!m| s ta łe  tak wartościowego elementu.

K o n g re s  p o w z ią ł  sz e re g  d e c y z ji ,  zm ie- ' ;” s t p o lsk i g ó rn ik  i r o b o tn ik  w e  F r a n c j i  
r z a 'a c y c h  do  u ? ru n to v -a n !a w m asach  o- ; R e p re z e n ta n c i  z P o lsk i brh z m u s z e ń ,  —  
św ia tv , zn a lo m  ośc i r o d z in n e g o  k ra ju ,  :ezy - i p rz e z  g 'o d n y c h  w ir ś c  z k r a  u  — _ r o d - k o w  
k a  T»ol?.k:e* o  i p rz y g o to w a n i?  d o  w V k ? c h  : d o  o d b y c ia  c a łe g o  sz e re g u  w ie c ó w  m for*
7 ?dTii, c-7e ,*?*acv*'b tt*ą fęrt i? d c n  z. r ? 'b a ,‘- tnac^’inv ch naipowa^»**eisTV 'b o ś '

;ak  B ru a v , Br*:r
d«

Sa-d z :?i św ia d o m y c h ’ c k iD P n ^ w  ro b o ta  ^ zy ch  t k a c h  w y c b ° d ź tw ?
w  P o lsc e  p o  icb  n o w ro e 'e  do  k ra fp . O g ro m - i lau m in e*  i L e n s . W :e c e  t e  z tf-o m ad zifv  <>.
na  d e le g a tó w c ś w ^ d ^ f t f a  w  i- j rfromne rzesze  s łuchaczy  i iflów p rob lem
m ie n iu  w ła sn y m  i sw o ic h  olęrę<?ów tfp to - j p o w ro tu  b y ł  n a jw ażn ie jszym *  i  n a jb a rd z m f  
w o ść  p o w ro tu  w k a ż d e j  ch w ili i w k a ż d y c h  n ie p o k o ją c y m .

Nowe w ydav/nictwa
Biblioteczka Soefalisiyu

KB*
N s k łs d e tn  s n d td - 'e t - 'i  i'ir'd a w r  ..W ie ­

d z a "  u k a z a ł  s ię  p !e rw sz y  z e sz y t ..B b L o te c z  
k i S o c ja l’s ty "  p . t. „Z e s ta n o w is k a  s o c ja ­
lizm u  p o ls k 'e g o " , z a w ie ra ją c y  d w a  p r z e ­
m ó w ien iu  tov /. J ó z e f -  f - - - - ’ -Aeicza. se- 
k - e ta r z a  g e n e ra ln e g o  C K W . P P S ., a m ia n o ­
w ic ie  j e f e r a t  p . ł
g ło sz o n y  n a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  R a d y
N a c z e ln e j P P S . o ra z  p rz e m ó w ie n ie  ó „do-

n a  K o n g re s ie  Z w iąz-

rn y  w ? 7 V S * h jp h  ?*f i  T>?ę s i r n b ’h Z11'0-
mv p aAvrhrn?nst syszystbich ro m ę-
mzodęaluuch środków  —  w uiodęlo-
l - *p * „ r - z —c — to ś o ?  —  m r o - c y t  7 łcV ,irĄ tv ,

ykoli. Dfowoutórfów i Dornów
htn'nm - — rurbtitłoyrań Kyriziątuy 

li ą , i o T - a r j n . y z n i ' a j p  C?fMUV p o -  
* ? i*tf7»uuvwać nfe y r 'ab  ua-

m i1# 'P
nraw o
ii ''7,yci‘‘, !i l iw c^o w .w n ćw , ale dozor
ców w ięziennych i policji.

D. R.

ro b k ti ś w id a  n r a - y 1
k ó w  Z a w c d o d w y c h . 1

W  obu ty c h  p rz e m ó w ie n ia c h  to w . C v ra n -

p o lsk ie g o  (s tą d  n a z w a  b ro sz u ry )  w o b e c  a k ­
tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  p o lity c z n y c h  a w  ęc 
w  p ie rw sz y m  p rz e m ó w ie n iu  —  w o b e c  p ro -  
b 'e m ó w  p o e ty k i  z a g -a r - '— -'e j, w  
vr,«l.orów  : t -t . t"  d— •*■ ~  - - ś  —- o „ - i - iv c - -  
n v c h  z a d a in a c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h
itd .

S ta n o w isk o  to w . C y ra n k ie w ic z a  w  sp ra -
 R oró- ' ~ " h i a  b ^ ł - b ^ .  s t_eśc ić  ’a k

" a s t ę p u 'e :  „ D z 's ia i o w y b o ry  k r z y c z ą  w
...c .y c ll- ln , 1- ‘r ----  p r r - d

w o jn ą  w rz e śn io w ą  n ie  d o p u sz c z a li  m as
ro b o tn ic z y c h  i r h ło p s k .c h  'ł o u d r  ?1 
rz ą d z e n iu ,*  w v b o ra c h ... A 11- o n -zy ,aźn -l-  

^ r - ? e r i y - ' k n,,l Wrv-
b o ró w  —  H 'tV r e m " . Ci n i e m o d r e w a n i  
z w o le n n ic y  w v b o -ó w  n ie  chcą  p a m .ie 'a ć o 
ty m , i e  w m i  d o p ie ro  «s»e -k o ń c z y ła , że  
ży :em y  w ś ró d  ru in  m a te r ia ln y c h  i mo.-al- 
a y e h , " t e  sv iu a o ia  „ g a s o o d a rc z a  je * t- je s z c z e  
b a rd z o  t r u d - a ,  t r  św ;ado-m ośó czr-ści sno- 
łe c z e ń s tw a  tk w i je szcze  w  o p a -a o h  p r o p a ­
g a n d y  i w y c h o w a n ia  s - n a - i i  i f -sz v k m u .

C ’ n o w o n a ro d z e n i „ d -m o k -a c .  n ie  c h c ą  
p a m ie ‘ań o ty m  w sz v s ik 'm , e’b o  n a o d -y -ó t 
_  w ł - ś n i e ' w ie d -a c  o ty c h  w s z y s tk ic h  
tru d n o ś c ia c h , —  d ą ż ą  do  w y b o ró w , 1'c z ą c

n a  ła tw y  s u k c e s  p o s ta w y , „o p o zy cy jn e j* ' 
w - b e c  rz a d .u

T ym  w szw stk im  zaś , k tó r z y  d a ią  s ię  o tu ­
m an ić  p se u d o  -  d e m o k ra ty c z n y m  f ra z e se m  
rz e k o m y c h  d e m o k ra tó w , to w . C y ra n k ie ­
w icz  p rz y o m m ą , ja k  to  H - tle r  d o sz e d ł  d o  
w ła d z y  w ła śn ie  w  d re d ? "  d - m c k ra tv c z n y c h  
w y b o ró w , a w iem y , ż e  H it le ra  k a r tk ę  w y ­
b o rc z ą  n ie  p o tr a f i łb y  w y p ę d z ić  n a w e t  
n a 'h a rd z ie j  in te g -a ln y  d e m o k ra ta  ty p u  b r y ­
tyjskiego"*. A  z w ła -z c z a  w  n a s z y c h  p o lsk ic h  
w a ru n k a c h  g d y  b r a k  t r a d y c y j  d e m o k ra ­
ty c z n y c h  a n g ie ls k ic h , re a k c -a  r h  o d d a ła b y  
w ła d z y  —  ta k  ja k  to  z r c V ł  C h u rc h il l  —  
g d y b y  te r a z  z w y c ię ż y ła . R e a k c ja  n a w e t  
n ie  ro z p is a ła b y  n a s tę p n y c h  w y b o -ó w  i r z ą ­
d z iła b y  ta k ,  ja k  r z ą d z i ł  o b ó z  sa n a c ji .

B ro sz u ra  . ł "W. C y r a " b :? w ic z a , ze  w z g lę ­
du n a  z a g a d n ie n ia  p o li ty k i  z a g ra n ic z n e ,' w  
n ’e< p o ru sz o n e , p o  w 'n r -  b - z  p rz e ż łu —'a -  
czo n a  n a  jeży k i o b c e  (p rz e d e  w s z y s tk ;m 
a n g 'e 's k i  i f ra n c u sk i) , ab v  z a p o z n a ć  św fa t 
s o r ia l is ty c z n y  ze  s ta n o w is k ie m  so c ja liz m u

a-rr—   jsira

PopularyztKfa prawa małżeńskiego

Na lic t?klei rzeczyw is‘ości Fo- 
ho'yiczR Tovrarzns’v/o Przviao-ol 
Dzieci s f o r m u ł o w a ł o  szereg p o s 'u ’a-

W  cfnui 20 b. m. w sali konferen- 
cyinęi M to is 'e rs 'w a  Sprawiedliw ości 
odbył się ?eJoodniowv kurs dla ore- 
łegentAw, k ‘órv z ram :enia orrfaniza- 
o?t snołeczosreh i pólityczpych ponu- 
\n rmr7r)vr?t ć  będą w  teren ie  praw o 
m "łAeńskie.

Słowo w stęone wyńł osił n ro is te r  
sprawiedliw ości tow. H enryk ^v/ia.t- 
kowski, k 'o ry  podkreślił, że iest to

cii p r a w a  — dz:edz;ny nowe?, n ie­
znane? M inisters 'w u Spraw iedliw ości 
Polski dowrześniowe?.

* Akc?a popnlaryzacii n raw a zakro- 
iona ’est na szero-i-ą skalę, a rozno- 
cząć ią należy odzanoznania soołe- 
czeńs4w a z <ifownvm? wytycznym? 
nraw a m ałżeńskiego, k ‘órv jest k a ­
m ieniem  w ę^o lpym  nowego p raw o­
daw stw a’ dem okratycznego w Polsce.

tów, k tó rych  jak najszybsze zreali- pierw szy kurs z zakresu  popularyza

p o '- 'c e g o .
W  k ra ju  broszura ta  zna'dzie n a js z e rs z e  

ro zp o w sze ch n -'en ic  w ś ró d  aktyw u ro b o tn i­
czego i pracu:ącąej intebgęncjj. U ła tw i  tP  
n isk a  cen a  brośzuTy (3 zł.).

M iesięczn ik  in stru k cvtav
K o m ite t C e n tra ln y  O -g . M ło d z . T U R  w y ­

d a ł  p ie rw 'z y  n - m r r  „M .ie« 'ęczn ik a  I n s t r u k -  
c y jn e g c  O M  T U R "  w  w y k o n a n iu  u c h w a ły  
K o n fe re n c ji  K -sę c ió ? k :e i  T u ro w c ó w . J a k  
z a p o w ia d a  re d a k c ;a ,  „pi&mo to  b e d z ię  za  
w ie ra łn  o p - ócz z a rz ą d z " ó , czy  o k ó ln ik ó w , 
m a te r ia ły  p o m o c n ic z e  do  p ra c  w  te r e n ie .  
B ę d z ie  w y 'a ś n ia ło  a k tu a ln e  p ro b le m y  e k o ­
n o m ic z n e , sp o łe c z n e , n o ł i te ." - -e ,  r - „ k o w e  

in n e , i n ‘e r e s i r ą ą c e  c a łą  m ło d ? 'e ż  T u ro w ą . 
N a d to  p ism o  d o s ta rc z y  m a te r ia łó w  d o  p r a c  
św 'e t! ic o w y c h " .

P ie rw sz y  n u m e r  „ M ie s ię c z n ik a  In s tru ik -  
cy jn e g o "  ( re d a k c ja  o « iło s 'ła  k o n k u rs  n a  n a ­
zw ę  p ism a) za ,oow :a d a  s :ę d o b rz e  i ś w ia d ­
czy  o p o w a ż n e i p y acy  id e o w e j i o rg a n łz a z  
cy jn e j n a sz e j m ło d z ie ż y .

© e tto  w c lc z v
N a k ła d e m  C. K. „ B u n d u "  (p a r t ia  ż i-d o w - 

sk ic h  so c ;aH s?ów  w  P - ls c e )  u k a z a ła  «ię 
b ro sz u ra  to w . M a -k a  K d e lm a n a  p .t . „ G e 't o  
w a 'c z v "  (u d 7 :a ł  „ B u n d u ,"  w  o b r o n ;e g e t ‘a 
w a rsz a w s k ie g o l.  A u to r ,  je d e n  z p rz y w ó d ­
có w  gvdow sk.-'ego p o w sg a n ,!a o n o sw a d ą  
sk ro m n ie  t b e z  p a to s u  d r i e :e te ? o  b o b a te r -  
si-;«go rio ry w u  b o 'o v ? r ik ó w  g e t t a .

P -z e d m o w ę
N a łk o w s k a .

do  b ro s z u ry n a p is a ła  T ofia  
G J.

Gneciiość i śmiech Lundynu
(K o iespon den cja  w ła sn a  „Robotnika")

Lcndyn, w grudniu, przejm ie —• ani trochę. — Ach, kie- 
S dv ?cslem pew ien, ?e musiało pana 

czv Pan też  to zau-i - • « - — — ~—  Nie w :em, czv p an  też  to zau- j bardzo pana przepraszam ,
w ażył —  zaczął mój znajomy z na- j  Ależ* 1 o drobiazg — zapewniam  go
mysłem, ale uderzający jest ten  a u - ; , je j w je s ' 0ję, tak  boli) i w końcu 
tom atyczny grzeczny uśmiech, jakim  m usre WyS;ąćć 0 dw a przystapki 
tu  panu odpow iadają na każde py la- w cześnicji bo by mi jeszcze zapropo- 
nie. JRyjadzko t u s?ę widzi, żeby k 4oś  n} .a m5 node Wvmasuje.
„oę lia ł"  ze śm iechu, albo żebv k toś 
chodził po ulicy z miną sam obójcy. 
Za to  wszyscy, zagadnięci o cokol­
w iek, odpow iadają panu z uśm ie­
chem. No i — dw a najczęściej tu  sły­
szane ctow a to: .Thank you" i „S or­
ry". W szyscy fu p iekieln ie grzeczni.

— T ak. I ja to  zauw ażyłem  i każdy 
cudzoziem iec; niesposób nie zauw a­
żać atripm atycznei u p rze jm ośc i an- 
g 'elskiei i nie«oo«óf> s u  nią trochę 
r ' e  zara z ’ć. Jeśli mi dziś po kilku 
la 'a c h  pobytu  w tym  u p rzc’mym 
mieście, gruby jakiś pan nadepnie 
v/ a u lob’*,"'c na no^ę i wyw ierci ob ­
casem  głęboi-ą dz‘urę w samym 
śro^k.u praw ej s 'ony  i w  sk a rp e ’ce, 
szyb1-a złość słow iańska uderza  mi 
do głowy i r-~m o-iho’e m a pow ie­
dzieć. co m ,rś'ę  o nim, o jego cioci i o 
je<R> babci fo de pan vr n-*,ó1e m :ał

nował, że mi nogę wymasuje 
K U PU JĘ  PAPIEROSY

D zięk trą  fu sobie ludzie za w szyst­
ko po k ilka razy i procedura kup ie­
nia papierosów  w sklepiku na ro ­
gu (o ile są w tym sklepiku pap iero ­
sy, co się rzadko  zdarza, bo znów ich 
b rak  w całym  Londynie) wym aga co 
naimnici pięciu „T hank you" z mojej 
s'.rony i lyluż ze s 'ro n y  sklepikarza. 
Ja  do sk lep ikarza:

— Czv ma pan dziś „P layersy"?
S klepikarz:
—- Sorry  „P layeroćw " nie mam 

w ogóle papierosów  dziś nie mam, 
ale mam 1 0  cygar i i mogę panu dać 
jedno.

—  O, dziękuję bardzo —  pow ia­
dam  — to  już chyba w ezm ę to  cy- 
garo.

W eźm ie pan?  Dziękuję —j e nO DROGI fkź 'łc: J'jfii V/ • fmc in a n  ----- w wu»"c p a m    1

babcię) j n :ech. na przyszłość uw aża. ’ sk!ep:karz daje mi cygaro, za k tó re 
A le r  s 'a  mi się ęnme au tom a'yczn ie  mu grzecznie dziękuję i v/ręczam  mu 
u k ład a 'ą  w obłudny, u p rzć :my pieniądze.
uśm iech i pow iadam  do niego łagod- —  D ziękuję bardzo  — pow iada 
nie: oV.vdam  s?e, że pan od dłuższej j sk lep ikarz tonem  serdecznym  i cie- 
chwili s o; na mojej nodze? — Ąch — jpłym , jakbym  mu z p łęnącego domu 
mówi ten  pan — so sorry.- jak mi u ra ’ow ał żonę i dwoje dzieci. I odda-
s r -c z ^ e  przykro, czy bardzo pana

iolalo? O nie -  pow iadam  u-
je mi reszlę, pow tarzając: — I thank 
you.

T eraz ja mu dziękuję za tę  resztę, 
potem  chow am  cygaro i drobne do 
k u szen i, dziękując mu raz jeszcze, 
sk lep ikarz dziękuje mi naw zaiem  i 
kiedv już w ychodzę, w oła za m ną o- 
st.atnie, pożegnalne .,T hank  you". 1 
tak  s;ę rozstajem y, do jutra.

N aw et k o n duk to rk i autobusów , 
na k tó rych  oprvskliw ość narzeka  
dziś cały Londyn (i gorliwie wypisuje 
długie na ten  tem at listy  do prasy), 
naw et 4e konduktork i w ym ieniają zc 
dwa ,.T hank  you" z pasażerem  przv 
raczej dla nich pow szedniej okaź'i 
sprzedaw ania mu b :lctu. G rzeczność 
angielska jest tak  już dziś zau 'om a- 
tyzow ana, że nie w ym aga żadnego 
wysiłku.

LEW  I CHURCHILL
Uśm?ech znów angielski- k rótki, 

autom atyczny i nieobow iązujący, jest 
po pros*u nakazem  dobrego społecz­
nego w ychow ania i służy m iędzy in­
nymi jako paraw an, za k tórym  się 
skrzętnie ukryw a chw ilowe swo:e 
smutne albo w esołe n as‘roje. Zasadą 
jest tu 'a j, że bez pow odu można, czy 
też należy, u?m:echać się do dzieci, 
do psów i do ko ł ów. T e trzy  ka*ego- 
rie stw orzeń należy tak że  bardzo lu ­
bić, a ktoś kto  ich nie lubi. iest n a ­
turaln ie podejrzewany o skłonności 
as 'm a tyczne, o przekonania an a r­
chistyczne, albo o coś jeszcze gor- 
szetfo.

Do r e s z t y  ]UJ 2; \ zwierząt, trzeba 
się uśm iechać z najbłahszych p rzy ­
czyn: np. jeśli cię k toś zapyta o d ro ­
gę, albo jeżeli lew  w ogrodzie zoolo­
gicznym przypom ina ci, dajmy na to, 
Churchilla. Człowiek dobrze w ycho­
w any (a myślę tu  o dobrym  wycbo- 
w ą n iu n ie iy lk o n a u ż y ie k d o m o w ^

ale i na społeczny) w ygląda w Anglii 
średnio, n ra k o , t ak t 2e n?e zw raca 
mczyjei uwagi i nikom u nie p rzeszk a­
dza tym, że jest w doskonałym  h u ­
m orze, ar? tvm, że m a z a m k r  p o p eł­
nić sam obójstw o dziś o 10 w ieczo­
rem.: Zam iary sam obó:cze to  je^o o- 
sobista spraw a i dop’ero no fakcie 
za'm ie sie mmi p ro k u ra to r: bo w A n­
glii sam obó 's‘wo jes4 w ykroczeniem  
przeciw ko p ra w i. N adm ierna w eso­
łość usnraw iedk'w iona iest tu  tylko 
w tedv, k iedy człov/iek, k 4óry ią o k a ­
zuje, jest kom pletnie pijany. A mina 
przesadnie ponura — w tedv, kiedy 
oonure indywiduum jest cudzoziem ­
cem. Bo z cudzoziemcami, oczyw i­
ście, nigdy nic nie w iadom o i ni^dy 
się i tak  nie zrozum ie o co im cho­
dzi, aczkolw iek należy przypuszczać, 
że mają jakieś cudzoziem skie k ło ­
poty.

SPRAW Y OSOBISTE
Dla Anglika k łopoty  i zm artw ie­

nia, a także radości i sukcesy są 
spraw ą osobistą (zw łaszcza w szelkie 
sukcesy starannie uk rv w a i tuszuje 
skrom ność angielska, głębsza niż n 
ceany). Jeżeli spo tkasz p rzypad­
kiem  na uh’cy przelo tn ie  zna;oma 
A n ie lk ę , kyórej w czoraj um arł k*oś 
naibbższy, to  s?ę o tvm bynańńnie’ 
od nie? nie dowiesz. Dowiesz się, że 
rest dziś ciepłej niż było w czoraj i. że 
cio tka tei pani, k 4óra się na tym  do­
brze zna. bo była w c z a su  wojny m e­
teoro logom  na stacji R A F, mówi, że 
na Boże N arodzenie będzie śliczme 
To w ielka dla nas w szystkich  radość 
i ultfa, p raw da?  Bo rok  tem u na Bo­
że N arodzenie, było raczej w ilgo 'no: 

i i  czy mgły i deszcze n :e d7!"ła?ą na 
! ciebie deprvm uiaco? N ie? Ach, to

dobrze. Bo ta  pani i jej m ąż za s tsn a - 
W'a’ą się częs4o iak ct n ieszcześl :wi 
cudzoziemcy, n ’eprzvzw vcza:eni do 
no 'w ornego, obrzydliwego k lim atu  
tu ‘e?szego, znoszą te  w szystkie o- 
kropności. Ale o spraw ie tak  osobi­
ste?. jak świeża s tra ta  m ęża czy 
m atki, ta  pani napew no ani s’owem 
nie wspomni. Zadaw anie py tań na‘u- 
ry osob 'stej jest tu  uw ażane za w naj­
wyższym stopniu niegrzeczne.

NASZE DZIĘKUJĘ
 ̂ K iedy z;edliśmy tego w ieczora ko ­

lację. mój zna;omy z W arszaw y 
ws*ał i pow iedział: „dziękuję". J a k i 
miły jest ten  nasz zwyczaj, k tó ry  
zresztą w ielu ludziom  tu  w Anglii 
się podoba. Polacy m ają tu  w ogóle 
opinię ludzi nadzw yczajnie uprzej­
mych. M odny kom ediopisarz, T eren -11  • t . . .ce> R attigan, nap isał naw et sztu '-f
pośw ięconą galanterii polskiego lo t­
n ika w stosunku do żony (i to  w łas-
ne?):

R óżnica m iędzy nami a nimi pole­
ca m oże na tym, że źródłem  naszej 
Grzeczności jest raczej serce n :ż na- 
łóg, że my nasze grzeczności im pro­
wizujemy, wybucham y ?ak w ulkany 
serdecznością i kom plem entam i, a 
czasem  znów rów nie żyw iołow ą n:e- 
Grzccznością. G rzeczność ang:e!ska 
hardziej jest zrów now ażona, b a r ­
dziej zatPcm atyzow ania, jest nało­
giem i obowiązkiem  i tak  sam o obo­
wiązuje „szarego obyw a‘e la“, iak i 
m in is 'ra, k 'ó ry  swoją ofic;alną k o re ­
spondencję z obyw alelami podpisuje 
zawsze: „pozoslaie, Panie, Pańskim  
aoslusznym sługą".

M ikołaj K obra
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Kom isja narodów  s^ jw ia ilsk ich
do biscuit zij?odni hitlerowskich

* 1 *> 
jaknajpelniejsze;'Wczoraj odbył się w Warszawie z! a * d 

C-.ęgowych Komisvj do Badań Zbrodni 
Niemieckich w Polsce. Obradom przewod- 
n'~zył nrnistcr sprawiedliwości tow. Hen­
ryk Świątkowski]. Na zjeźdrie obecni byli 
przedstawiciele Związku Radzieckie,So i 
Jugosławii, którzy przywitali obecnych w 
in*:?niu bratnich narodów słoweńskich.

Po zagajeniu tow. min. Śiriątkowskicgo, 
Snraworder:e z d r!ałaloedci Głównej Komi- 
sji wygłosił dr. Fiderkiewicz przetaczając 
początkowo trudności, jakie pokonywać 
jcttsiała Kcmisia w związku z wielką ilc- 
śrią materiałów, jkfóre należało opracować. 
Komisja rozoooiżęla swą działalność w 

. Krakowie i w pierwszym okresie badała 
przede wszystkim obóz w Oświęcimiu.

Główną Kom'sja przenosi s:ę obecnie do 
Warszawy (siedziba, jej nr'edoi się przy 
A’. Jerozolimskich dl, m 9).

Polsce dotrzeć musi w 
fermie zagranicę.

Dekret j  Komisji d - Badań Zbrodni 
Niemieckich w Polsce zapewn.a komisjom 
prawo rozporządzania organami nrUici: i 
bezpieczeństwa oraz ' administracji oań- 
stwrwej i samorząd owej — co w wielk.ni 
stopniu ito -aw ni działanie Komisji.

Tow. Płockie omówił następne wvoiki 
ankiety rozesłane' do 31*1 sądów grodzk eh 
w całym kraju. Na ankietę tę sądy nade­
słały wyczerpujące, opracowane naukowo i 
stanowiące ważny materił dowodowy odpo­
wiedzi.

Pc referc!e tcw. Płhrl ..'.-i-, e-zystsoiono

Kronika Warszawy
UWAGA, MIESZKAŃCY POWIŚLA |r e !esfracji bezpośrednio klientowi.

I SASKIEJ KĘPY j Rejestracja trwać będzie do 31 marca
W związku z z~nowiedz‘anym ruszaniem j 19*6 r. 

lodów r.a Y /śie  K erownlctwo odbudowy j Sprawa uregulowania naleźnoś-i zarcie- 
mostu im. Poniatowskiego przystąpiło do : strowanych ksląiczek oszczędnościowych, 
krur.zer’a lodów ca rsceo, vz pobliżu m yj- będzie przedmiotem osobnego zarządzenia, 
sen budow-u. Kruszenie Indów odbywać się i CZTF.DZIRSTOT ECIE

\* T  r : z ~ 7 . 1 p r a c y  s p ó Ł D z m c T Ś jwyca. W związka tym należy zabezp e- ! ^ , _
czyć szyb* w oknach przed skatkanw pod- ' -*‘e ..*  Spożywców „Oszczędność
much ć w. Akcja krusi 
na zostenie prawdopcćbn'

K a r o  ś m i e r c i
dla mardercy Po!akov/

wrzeń'n lodów rakończo- tw. M!lłEku Maozwieckim obchodzi w  stycz- 
rdopoćbnie w cłagn d a n  ro.cu orzvsz.ego 40-iec.e swe) pracy na j

, in *" •> ».«o»dz;elczet. i
r mostu Im. P o - I, W  *w?^ .k? * P°wyż-szym  
sieci nkcii rów- i r,?f*''a “ ^jscowych organ 

uf l r ż - r ć h  pon?- jPortyczoych, na które) peT. T /y T a ̂  a ł ▼, ( a Es ——. ,-u . > «■( aim

Soeirałny Sąd karny w Toruniu na sesji 
wyjazdowej w Grudziądzu rozpatrywał 
sprawę 35-Ietniego nirmca Alfonsa Schlitt-1 
kusa, oskarżonego o to, ża z końcem 1939 
r. brał udz'ał w aresztowaniu przez po'icję 
niemiecką i „Se bstschutz ' około 60 Pola­
ków. Wszyscy aresztowani zostali następ­
nie rozstrze'ani lub wywłzirepi do obo­
zów konąentracylrsT-ch. S:hl:'t!kus — de­
zerter z a-mii polsk iej.

do sprawozdań poszczególnych kow:s!i. . . ,  . .
Po refeiraHa przewodniczącego ddMacji . « « « ■ * • krT*

Dolskiej do Norymberg'. orniiuratora Sądu 
Najwyfszgo ob. Kurov/skiego, zebrani u-

K’errw n 'c ttro  odbudowy mostu im. P o - ' ,  W  związku z powyższym odbyła się kon- 
: niatewsklefo «strae<ło o swej akcłł rów -i fer,?fc' a ®*«)K»wych organ zacp społeczno. 
I n!eż k ’erownlctwa mostów lrżn-yćh p«*!- ! PO^ycziych, na Worei postanowiono po- 
I ie i mostu Poniatowskiego, którym może ’wo!a<5 do iyc^  Koa,:lt* « « « * > '*  ro«™*

w gciębrniu i m ordow -ru  Polaków na te-

(▼)«

chwalili rezolucję, w której postanawiają
Ostatnio działalność Komisji usprawnia m in. zająć się sprawą stworzenia nrędzy- 

aię. Społeczeństwo, zaczyna żywiej współ- narodowej komisji narodów^ słowiańskich 
pracować z poszczególnymi komisjami,

NAW ADNIAJĄ itt rr, t r w a  BEZ 
PRZERWY.

Mimo silnych mrozów w pierwszej poło­
wie grudnia nawadnianie tslfe rre uległo za.-

r.adsvłaj:ąc ciekawe dokumenty i donosząc 
8 nowych odkzycaeh

*i3«
ych odkryć a eh niemieckich r.brcd- 

YZ J.c—dynie' ICr.*r'’i»:a poei-ada swą specjal­
ną delegaturę. Głównym zedtniem Komisji 
jest po szczegółowym zbadaniu wszelkich 
£ ~ Ą .... h :tl-**'Yrr1*icb pa te re rrch
polsk’eh i po sporządzeniu odnośnych do­
kumentów, zapoznanie z nimi opinii całe* 

śwata. Obraz bertialslw niemieckich w

do badsń zbrodni hitlerowskich nopełnio- 
nych na terenach państw słowiańskich, o- 
raz uznać obór w Oświęcimiu i w M a‘- 
danku za międTvnarodowe pomniki zb-odni 

• niemieck:ch. Uchwała ta ma szczególne 
znaczenie wobec zdarzaiarvch s!ę ostatn'o 
prób zataric ś'adów zbredoj przez nie- 
m 'erk 'ch „wilkołaków” (próba podpalenia

hamowaniu. W  okres'e cd 1 do 15 grudni1:
b. r. nawodni cm o 4780 m. roboczych prze­
wodów w -ił"- -'-.-i—-o)i vr TT7 -orawię. le­
wobrzeżnej i 7.190 m. na Pradze.

cy i Komitet Honorowy z ob. Premierem
na czete.

^STr-ezr Tzr> ’ ■—— "STJ
STOMATOLOGICZNEJ

Zapisy do Akademii Stomatologicznej 
Warszawie — ul. Narbutta Nr, 33 —

?d’ĆTV

V/

Majdanka). IL

Pierwsze zzzgmwy
p r z e d  Sc’d e m  S p e c j a l n y m  w e  W r o c ł a w i u
Pr.ycd S p e c ja ln y m  S ą d e m  K a rn y m  ’ G ó rz ę  P ia s k o w e j o b o k  z a k ła d u  k ą -

trzymały następujące ulice względnie od­
cinki ulic:

Ś ró d p -śc lf!  Chłodna cd Żałaznej do 
Straży Ogniowej (no stronie nieparzystej) 
i od ŻrNr.nei do Y7-»ni«.j Ino stronie pa­
rzystej, Hoża od PI. Trzech Krzyźv do Kru­
czej, Kozia od Trębackiej do M i-d-wej, 
Lucka od ŻeJrznei do Towo-owe5, M'odo- 
wa od K-aV P-zodm. do Kor’ej,, Prezv- 
dan-ba od Wawelsk?-* w kler. T.’ a s p w 'n  
na dług. ca 110 m., Wronia, od Łuckiej do 
Proste*.

P.ow's’es D*ewn!a«a cd Uobrei na d*ug. 
ca 90 m., E ’-htrycrna od Z?!e-rei na .dług. 
ca 40 ia.. Tdżkow'k:ego od Zagórnej „na

w e  W ro c ła w iu  o d b y ły  s ię  ju?. p i e r w - 1 m o lo w e g o  v r  Ś ro d z ie . P o  z a ję c iu  Ś fo -  j ,e * 110 ra;: YAJan o w sk a  cd  So lca  do'  T r  - — - - - • i r r a r« ,- i .o , .- ę b  «h Kf?< TATKÓW-
sze  rozorr.avy  p r z e c iw k o  z b r o d n ia ­
rz o m  fa s z y s to w s k o  •- b R lę ro w s k im .

P rz e d  s ą d e m  s ta n ą ł  N ;e m ie c  —  
E r a s ł  L u d w ik  D 'c k m a n , k 'c r o w n ik  
p o w ia to w y  N S D A P  w  Ś ro d z ie , n a  
ro z k a z  Id A reg o  r o z s 'r z e l a n o  w  s 'y c z -  
r .’u  r. b : RS w ię ź n ió w  p ę d z o n y c h  z o- 
b c z u  w  D y h e m fu r t  d o  G ro s s ro s e n .

W  o b a w ie  p r z e d  s k u 'k a m i  sw e g o  
c z y n u  N ie m c y  p o g rz e b a l i  o f ia ry  n a

ę i i *  i Cr^rn ’ ̂   ̂T.v * *.d y  n r z c z  A rm ię  C z e rw o n ą  z w ło k i zo-1  v?, - - is?- cd w T;!.nfjwe? " ł  r-t
s lały ciisnti.mowsng. S 5w 'erv-.zo^o cha 170 m# nowo tis*awlonei n«uwv lituj- 
rpkierys' vezny niem iecki s ' rzał w  tył ne'
glovrv. 
zn

P o m ’e d z v  z a m o rd o w a n y m i 
28  P o la k ó w .I o w a fo  s:

od Belwederskiej naS’elce.* Turecka 
d ł’"*. ca 90 m.

M*kofów! Czeczota od O^-ńca do n*er.
W ina Dickm a-’p udow odniona * o -,N r. 6 — r.a df«g. ca 210 m. K-as'cVego cd

sa^a z e z n a n ia m i Im z n y c h  ś v r*adków .
S p e c fa ln y  S ą d  K a r n y  v je  W r o c ła ­

w iu  s k a z a ł  L u d w ik a  E r n s ta  D ick - 
m a n a  n a  k a r ę  śm ie rc i.

U 'srnows.k'si do Gorzczyrrk'ego. Srarolki 
cd. K"as'r'-h>*o do T^riock'-"', Od-ńca cd 
Al. N-cpcdtogłości w kier. K 'atlckiego do 
nim. Nr.. 33.

O-hctps Lelechowsko od Bislobrzerk'ej

W i E Ś Ć I  Z K R A J U
P O Z N A N  KITPIT.TE T P  A O T A J E  

W  S Z C Z E C IN IE
M i.-ą-e S z c z e o m  s n r z e d a !e  P o s n a ó -  

s’- 'm  Kole*'om E le k d n r rz n y m  30  v.t ,-  
Jb 'w  tram w ajeav rych  (16 m o io ro a w 'c h  
i 14 p r ry c p e c e k )  z a  su m ę  o k . 8 , 6  m i­
lio n a  z ł. T r a n s p o r t  o d b - d r e  s b  n a  
k o s z t  ra. P o z n a n ia , P o  d ro b n ąm h  r e -  
m o n ta c u  w o z y  m i  w  lu ty m  b ę d ą  m o- 
g łjtd ą śp z ló  n o  P o z n a n iu .
■,'Jffioty; k t ó r y m .  S z c z e c in  s n rz e d a fe
s 'a n o w 'a  n a d w y ż k ę  w  s ?o s r n k u  d o
po-rzeij Szc e c in a . M i a s ‘o  S ż c z e c in  
je s t  p o w a ż n ie  z n is z c z o n e  i n a  s k u te k  
t c ' 'o  z s .p o 'rz e b o w a n ie  n a  w o z ”  ł rp m - 
vv.'.'ov/e z n a c z n ie  r 'ę  zm rm .jszy ło . 
W o z y  t e  w ię c  m u s ia łv b y  w  S z c z e c i­
n ie  s 'n ó  p rz e z  s z e re g  la t ,  co  s p o w o ­
d o w a ło b y  p o w a ż n e  k o s z ty  k o n s e rw a ­
cy jn e .

W ”  ę ; r  AY7A  r  A hTT A T E K  
PLEB LSC K  T O W Y C H

'ar?,* im
o 'w a r 'a  z o s ta ła

In s t.y łttfu  M a z u r  s!"‘e-ł o 
w  u b ie g łą  m ed n lcU . 

w y e a 'w a  d r u k ó w  i p a r n ią ’e k  p le b i ­
sc y to w y c h .

W w s 'a w a  m a  r.a  r e lu  z a n o z n a n fe  
lu d n o śc i 'n a o ły w o w e ?  z o a l f to ty c z -  
r* 'm  n a s ‘a v / ie r '~ m  lu d n o ś c i  W a r m ii  
i M a z u r  o r a z  o b ic V ’v w r a  o c n - a  z a ­
s łu g  w  w a lc e  o  p o ls k o ś ć  ty c h  r e m  
j r o  p a  a  t je t s  •*, m m - ą t -w -a t w  p r y 'T v n s - / .

i .G  P K Z E Z  S 2 i€ Z E C TN  D o" PDT.SKT 
P o m im o  o s ła b io n e g o  te rn o *  z ja k b n  

p rz y b y w a  ją  ̂ o b e c n ie  r e p a t r i a n c i  d o 
S z c z e c in a  ( - ’m a. n l - o o g o d a ł ,  m ie i-  
s-oynr- ■ o d d - jn l  P U P - ’i p rz a n ą ł fuż 
j . to  en?) osjg^ flv  2  m ;e s : ę

do Mrdvckiei, Medycka od Lclechowskiej 
w V'»-. C-<-!*ocbowiklej r* 4?u4. c? r% 

! Żc? bcrci S'ov.’a ' , łe ',o od Suzina do St°"

i łecznel (po s*ronle ti'eoorrrstc 'h  E- 1 ro- 
•czwnrJra od K-a'e^—Vego dó Cytsdc’i.

Preńa eeafr-*aas Jadowslra od Łomżyń- 
-trję? w k e r . Y/ctcw-klei na dłu-. ca 1 2 0 ra., 

e n e rg ic z n ie  d o  a łre u  jęljuerzaiacfe) o o ; Markowska od robkowsVei w kie-, tere- 
o s ’a 'e c z n e g o  w y p len iem ’a , g łę b o k o  j "'*•* Dworca Wschodniego na dług. ca 

- a h o - z c n 'o n e ^ o  tu ta j  e le m e n tu  n ie -  300 m.

fc*’o ra

m ie c k ie g o .
G D  ,«C7T>PPT/TT/V

N A P Ł Y W A J Ą  O S A D Ź C Y
On* a  t r i o  z a n o c o w a n o  w z m o ż o n y

n a n is m  o s a d n ik ó w  d o  p o w ’a ł u  s z o ro
a w s  

, 1-zna
k fe g o . J e s t  to  r.’c w a !nlIw *ę 0 - 
a . ż s  n o  z a lu d n ie n iu  te r e n ó w

c ’d. R e o a ł r ia o c i ci o-z-dS-dt z obsz.a-
tdi'T  o u o a e :i a n d 'c i -k i s ą o p w tą
p , *cJo jeclnei f r z s e ’e? v /sz ’- 's lk ieh  Po*
la ’ 'ó w  z n a d u ią c y c h  s ię  w  te j s ’r e f ’e.

R E H A ^ Y ” t  ą  o / *  . r ^ 'O J E K "
W  S K O C Z O W IE

W  sa d z  e sk o c z o w si-’m  o d b y w a lą  
ja " 'a  ro z o r a w y  rc h a b d ifa c y m e  „ d w ó ­
je k " ,  J e s t  ich  s to s u n k o w o  d o ś ć  d u żo . 
J a k  n a rą .z te  p rz e c h o d z ą  o u s  b e z  d r a -  
s ’v e z n y e h  m o m e n tó w , gdyż. d a tv c z ą  
lu d n o śc i w ie ;sk * e’, n a rz u c o n o
„ p o c h o d z e n ie  n iem ieck ie '* .

w s c h o d n ic h  P o ln e g o  Ś lą s k a  p a s  z s -  
s 'e sz c z e n ia  o s a d n ic tw a  p r z e s u w a  s ię  
c o — -  h - r k i e i  za .chód  d o  N ’ssv.

V /ś rń d  o s a d u ik ó w  o rz m u a ż a ją c y  
p r o c e n t  s ta c o y / ią  r e p a tr ia n c i .

JOT a f - m c ą
Z A F y .a b v  r ,r ,.w f33>> jyr,7T? t.t t ? «?ą  

'"OBJP^E P P ^ F ? :  POLAKÓW 
P o w ia t  T n b - ó  's ły n ą ł z a w s z e  r a  

c ą łv  P o l r v  ś^ a sk  z e  sw e g o  ogro-dn*- 
c tw a . 7pą*d>de s ię  k r a  c k  20  w ie k -  
-zveb zfk l?dów  o^rodo?-—,*-b. żaden 
d n * ad  r ‘e  c b ’o ’w p r - c z  P o la k ó w ’p o ­
m im o , ż e  p o s ia d a ją  o n e  d u ż ą  w a r -  
■ość.
y i V T  *rt ^TTon,- T-rrr ryr ^ TT.7TT7 .» T *_
D O W  W  P C T V  a yTTTT P R Z Y J M U J E  

UC7NTÓW 
O 'w a r t e  z o N a ł P r ^ s ’w c-'W  Z a k ła d  

S z k o ln y  D la  In w a lid ó w  W o je n n y c h  
w  P o z n a n iu , z w a r s z 'a ta m i ;  s z e w ­
sk im , c h o le w k a r s k im . s lo d la r s k o -  
ta p ic e r s k im , k ra w ? n c k !m . c z a n n i-  
cz y m , s ’o ia rsk im , • l l .u sa rsk o -m e c h a -  
niczn-*m  i k o s z y k a r s k im . '

Z a k ła d  p ro w a d z i  in te r n a t .
P o d a n ia  w n o s z ą  in w a lid z i n rz e z  

w ła ś c iw e  s 'a r o s 'w a ,  p o s ia d a ją c e  r e ­
f e r a ty  inw alidzk*’®.

M in is te r s tw o  P ra c y  i O p ie k i  S n o - 
łe r z n e j  u s ta n o w iło  p r z y  z a k ła d z ie  
sz k o ln y m  k o n v s ’e  p o r a d  z a w o d o ­
w y ch , k tó r e  b a d p lą . c z y  in w a l id a  n a -  

, d.aie 's ię  ' z c  'w z g lę d u  n a  ro d z a i  d e -
i f e k łó w  in w a l id z k ic h  d o  sz k o le n ia  

.1

j>y t t s t t * A C.T A i r m  A z ry y w ię  
CSŻĆZĘDNOŚCIOY/YCH P. K. O.

PKO rejestruje książeczki eszczedno- 
e znajdujące się wposiadar.iu obywa-

teti.
Posiądacre •  książeczek crrcredur4 -:e-

Wi rh PT-ro -- c skł-d.-nlę ich w łv;to na
ódilriałcch PKO W W irs-a w e  — A!. ( ,rT

27. XIT. 1945 r. i trwać będą do da. 8 . I. 
19^4 r, yi -̂i— --i jtt T -ck s'l'nATA'; 
śwfąd«etw9 dorjz-łości, m etnźtą urnd-e.n'a 
lub dokument zastępczy, życiorys, 3 foto- 
grafe; na wyższe lata dokument odbytych 
studiów.

W  ś w ię ta  ś w la t ł j
v/9  w szy s tk ich  d o m a ch

Z e w z g lę d u  n a  n ie c z y n n e  w  d n ia c h  
ś w ią te c z n y c h  u rz ę d y , o h ’e k ty  p r z e ­
m y s ło w e . w a r s z ’a 'v  i s k le p y . E le lc- 
ł ro ra n ia  W a r s z a w s k a  w  ty m  o k r e r e  
d a  w  m ia r ę  m o ż n o śc i e n e -^ -ę  e le k -  
fr v c z n ą  n a  c a łą  P ra g ę  i W a rs z a w ę  
n ie  s ’o s u ‘ą c  w y łą c z e ń . P o n ie w a ż  j e ­
d n a k  z a b e z p ie c z e n ia  p r z y łą c z e ń  d o ­
m o w y c h  b a d ą  z m n ie ’s.sone d o  iv ie lk o  
śc i, p o z w a la ją c e  n a  k o r z v s 'a n 'e  w y ­
łą c z n ic  zo  ś w ia t ła ,  k o m ile*y d o m o ­
w e  w o n y  p o u c z y ć  Io ł* a 'o ró w . i ż  ze  
w z g lę d u  n a  w ła s n e  d o b ro  n a ie ż v  o- 
s z c z c d n ie  u ż y w a ć  p rą d - t, ty m  . b a r ­
dzie!, ż e  P o g o 'o w - 'e  E le k tro w n i  .w
w v p a d k a c h  n r z e n a U n ia  b e z p ie c z n i-  
k ó v r n ie  b ę d z ie  re a g o w a ło .

Walka milkli
z  b c n d y f o m l

G-estochowska M’l’c’n Ob-rwat-'ska n j-
ns f-cT> poszukdVbyeh cd d - wn a

bandytów. Pcm,!ędry m’IJeja'jita.m!, a b-n- 
d**'» —' M * t , - « T V b-oń k -A,ką : autn- 
malycrną, wywiarała się o s '-i walka, w 
vr-n'ku - ‘srefa y , 'nsł na mMsćn milicjant 

,1,n 'u‘3r-< S '-ur'l- Edward, a 4-kręt.nta ranny 
—T" 1 T* ■ ,f~ '' —-7  r ■ 4  tm -y— .v -ra­
nę godain po starciu. Jednego bandvtę ra- 

mic's?u,“ griui'e.i'o rjeAko r-.ntotyi, 
c’-gn ulęto: „ ,Iędyn’ę ha- - 4 , bandy

renie Grudziądza. Wszyscy śyradkow:® 
nołwierdzili winę oskarooego. Sad skazał 
Schl’ttkusa na karę śmierci przez powien 
szeni-e.

i t f iW

( f tU c I w

#«/;(«/ c£l& dl.* rei laiemf.
P K -A -W IN B U -ft-A sK IIA K tfW«p tyU A w a. i s m y m c K Ó ,

1  ż f  c ła  Partii
D n ia  23 g ru d n ia  rb . o godzin?® 

11-ej o d b ę d z ie  s ię  C h o in k a  d la  dzie*  
c i n a  P s H - uot  P P S . C z e rn ia k ó w  
n rz u  u lic y  S ię n 'ń r 1:‘cj 42. W  u ro c z y *

p r z e d s ta w ic ie -Stcsoi w ~ — u d z ;a ł 
le  W K P P S .

*
D n ia  23 g r u d r 'a  -b . o <łodz5r.ie  11- 

ej sk a ra n iem  K o ła  P P S . K o m ’sjii R e -
—  m : .  •- -1 .  T' •

P rz e m y s łu  o d b ę d z ie  s ię  „ C h o in k a ” 
d la  d.r-’- 'c i r o b o tn ik ó w  w yże! w s p o m ­
n ia n e j f irm y  p r z y  u l. L w o w sk ie j 13.

D z ie ln ic a  T a rg ó w e k  - O s ’e d le  z a -  
w la d a ra m , i*  d r sa  22. XJT. rb . (so b o - 
'a )  o 'lo d z . le -o i  o d b - d z :e s !e  w  lo k a  
lu  d z 'e ’n ic y  , C o l a 'e k " ,  n a  k 'ó r y  p r o  
r r o - ’ s ą  p r z e w o d n i - z - c y  d z ie lw e , 
k ó ł  fa b ry c z n y c h  5 sy ła d ze  p a r ty jn e*  

❖  -
W o jew ó  d d - ’-i K om H e* P P S  z a w ’a -  

d a m ia , ż e  d n ia  ó -^ o  fcm. -" -z e ^ M -ł
s w ą  sm dm bft d o  bvłe«Jo CKW. P P S .

i-4*'-*-4, lędrsk po c e lrro c r—m prtśr:rn zo- 
, st-f schv-v4-*—. P--t* b r-d y c!e

i wiek--: *cść broni krótkiej i automstycT-
r r \     ^,a „ t —. 1 rn ‘ e—r ’T
r-errg  rurhwałych. uansdów rabu-'rowveh.
Zamo-dowani przez b--dytów  

',pc-estaw:li liczne rcdz’ny.
milicianci

O be-n 'r spoteczęństwo częa,orboi»'fkre
1 r    y .  rodzin poległych na
i por’erunku milicjantów.

TórćZ5l'fn'rr*- 149- tv ł. -4-* ńżKrś-Yusz- 
kt 15, w Pozmarht — Pt, TT-dr--'-* 3. w 
Kat owi? a rb — „1. F--\r»cp.a 1, w Gd 
ul. 3-go Maja 37. w Bydgo'rczv — pk Tśa- 
t.ra’”v -4, w LubTnie — ul Kapucyńska 4, 
w Rzczee'm'e — uk Niapodlegfośri 40, *.v
K-a.kow;e — R m ck Główny 6 , lub a m 4- 
svlan’e poczta do jednego z tych Odd-:a- 
łńw.i Kon;ec-re jest n—” tw ą podanie do- 
k ł"  ’ - - ' f a , t - r „ i  tvvt-'4',*t——̂ r.

Jeżeli posiadacz książeczki oszczędno­
ściowe? n'e jest wpisany do n’ei tako wła- 
ś^ieie, łub skł?da?ącr, w’nren dołączyć do 
n:ej dowody, stvzie-drafr*e ’ego uprawnie­
nie, np. — .dokumenty spadkowe akt cesji 
i t. p.

N t ksktże.-zke złożona’ do ręjest-acii w 
Oddziale PKO k ':?” t otrzymu’e pośw ad- . , , . . . .
rżenie, za zw- otem k tó r e ś  będzie mu wy- j k 'o - r  la k o  k te ro w m k  w v d z ’M u p rz e -  
dana książeczką po zarejestrowani4 Ks:ą- 
żeczki nadesłane pocztą zwróci PKO po

n r z <4 u l. Ś* 'T" ’Ł**"4 4. G o d z in y  u rzę d o y  
w a n ia  —  8 - 1 8 .

*  3: 
Wc‘!*wAdzV? Kr,ny*~t PPS. W ’ rszawe, 

zawiadamia, źe dr.'s ?0 f r n d n ’s (niedz:eT?| 
odbądź’-  r :ę o gć.dr. JR.-ej ręcn w teatrze 
„Komedia", ul . Szwejlzka. ?/4 uroczystą 
akademia p t. r"> *•'- K*4* — •>—’k- H
i p-acv o r ie -o d lc fł-ś '4 i •ocjslirw" P<ł

O s z u s t  p m ^ ^ p f i u v

P r o k u r a t4*rn S a d u  O k r .  w  G ru d z ią ­
d z u  s n o — ę d - I ła  a k t  o-bn.rżfttj** r»rze-

T ,t; d w ik o w i K ę d  z ’c r  sk ie m u

‘Sx&'me i zJmćteJest

pr:
S y ’u a c ja  z m 'c n i s ię  c a łk o w ic ie , gdy  
rzy jd-.:<? ko le? n a  n d e s z rz a n  sk o -

c y b y /sk tc h , k 'ó r z v  t a k  b a rd - r ,  <z^,x v .  
li s ię  z k lę s k i  P o ls k i  w  1939 r. M ie j- '

w  o o ra n y m  z a w ó r  z-e.

^T yT .T G  A R K l \  R Y B  
W  S Z W A  D E R K A C H  

V7 S z w a d  a r k a c h  u r u c h o m 'o n a  zo - 
s t a ł i  p rz e z  W o je w ó d z k i W y d z ia ł  R y ­
b a c k i  n o v ro c z e sn a  w y lę g a rn ia  rv b , 
k t ó r a  m o ż e  tao m leśc ić  25 m ilio n ó w  
z ia r n a  ik ry  s ie ji i s ie la w y .

K O R K I
KUPUJE i sprzedaje

K RA K O W SK A  FABRYKA K O R K Ó W
KRAKÓW

Piłsudskiego 22, te !. 566-91

A u j t f n c d n i e

NUTROMRLT
e r a  o c ź r w c z r  i w u s t k w  

HAWUiaSAXEAKliT
(So- 4HtdgKi» w a p ik a t/li dfoyoriedL,

m .v s ło w e fo  n a  o o w la*  b r ó d n ie 1' 5, su rz e  
d a ł  " a  w o ln y m  r y n k u  m a t- r . ia ły  b u ­
d o w la n e  i ż e la z n e ,  s ta n o w ią c e  m fe-

npńr4wowe a umakaoą kwotę
43.537 z ł. p rz y v /!a s z c z y ł so b ie .

rrp^'ii c f^ ’a^nei — c-ęść artvst3frT*i3 z U*
cir^łem r — P.  P. S.t 
ork?es*try EleTrtre^y^l i artystycz*
nego Wydziału Kuli  P. P- S.

*  hDz;,,,nicT Targówek urządzi 23 gntdni* 
o godz. 14 uroczyste otvra-c;c św i^g:cy 
wrę* z kinoteatrem przy ul. Piotra Skar- 
g’ 43.

Na urcczsrstr4ć r--r-os*-*'r zostali przed* 
st awiciele Rządu, CKW. PPS., oraz towa- 
-zysze z innych dzielnic. ,s

Co i? M  s z v f n y  w radio?
Wcr-zcwa, sobota, 22  grrdn’a.

6 55 H****-' : -m'4-*-! cz*1-44. 7 99 D*!enn*k 
-,o-?-nv. 7.15 M *z4,*t z pt*r‘. 7 e9 „O cz' ns 
cisze rł-as3 stołe-zr?a”. Q 09 Powtórzenfe 
d z ie cn 'k a  . s 4' r - - 4o 9 1lr 9 4--z-.-'ki, M ’44’.
»‘c-s4w. 11 .90 k o n ik a  'Yars*awy. 11 "S
Fhlłyfnn W  P V e  — ..G-ary”. 1119 K.
Mviszafownv . K -'e-darz V7’ -»zawslti" 1' 17

m arz ro ?g}*—h •ęws4-4)!u
Muzyka z płyt. 11 /9  T-f-

1 4 ’ 1
m oo

Srgnał c*asu i A*4 z,r4'ią,ny. 12.19 Dr cp.

ei 
Wie-

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
\  T .
'echnicznych.

„PRĄD", wł. J  Pomierny 
Sprzedaż materiałów elektro 
Wykonuje instalacje i wszelkie 
■wchodząca w zakres elektrotechniki. 
Grójecka 42 a. (1741)

Pyrek.
znych.
roboty

A TT-ANTIC (Chmielna 33)i „Pojedynek” 
fi’m s-w-ćowski, aktua’nns-i P al.k i.j Kro- 
r 'k : Film owej, oraz dodatek , Kolorowa 
Svmfon’a”.

’>GLGNTA (Ma-az-1kowska 561 ..Po!»dy-
a i - f - 4„ „ ^Pf , 4-.4-

K-oniki Filmowej", oraz dodatek
doń”.

TECTA (Ż-rlibó-z Suzina 4): „Świniarka I 
Pastuch” i aktualności.

ęzrz>TrMA . Tf,ev-.,'fifc-cVa 401* ..Kur­
han Małachowski" oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Początek sesrsów  we wszystkich ki­
nach godz. 12, 14, 16, 13 i 20.

:k połud"'owy. I ’ M P;?S-.' w w 'k . J  
-1-mcz»wsk:e7o . 12 40 I-fc-m?c'n. 1"

A-
50

1’ .05 F-ag.

TiATflY

Skrzynie a D^Truld ’̂-*
ną{*17- ‘v j  ł.O’̂ ",?',*y tąi'!  * T^ r̂?.

^ ł ,TtyV ^^ ^,r! ,. 8̂(̂ 7 !*rnv Za#
ar

14.00 Skrzvr’ra n C r  *?kow?!?ko
r?T!»'7* «-<"fyyęjj P nb.’*1j Pn.,er». f». f«
„Wielki ^  TT*wory *^tep?ar'’w.e
w w ’k. W 1  mi .
rT<*3*7,skip̂ . 16/0  P-*"9(?*?*'1 ord'V.n.n^'
VTTI e*.iydvc!a T ovkkt . T“ t ^ ?0'*r**■''’ 'v 
o^raco7,rar,'*t W tM orft ł W!?idy#
•nNwa ST'pi?*r»5ra. 1̂ 100 Odczyt

k-Słiow-.^
?o TX a.V'dv*"5* z C7’k łti p n św i^ ^ ^^ o  poT* 

-kie? tnuzyc® lrdowcl od-?tdivbtuu i t>o<J 
J "rckr*ą JcrrrFo 0 TS7ev'c1': 'e£o. 1^.50
Skr^yokw roszuk1:v/8»-*aryua _
10.00 F ''t e ‘on rn ’i-v rr^u  1^-05 Z tyci® 
N pr^dów  Słor^S^^kf^T*. Skrz\’i-ka o®'

rrdzką, 1 ° /0  D^VtycxnT*
1040 D?*‘,ni' '’ witjT.ro-’iV4 19.55 IuformaoJJ 
wOS*t!. 20 ''O M—rka r płvt. 20.45

21.?0 ^i-'rrv^k® po®cuk;v/a,tiia r<5<’
77/0 

ŷ o d t * i.
A**

WOSK specjalny do pasów i nart oraz 
wszelkie chemikalia techniczne poieca fsr- i 
ma . T^cbnochemia", Łódź Narutowicza 16 i 
teł. 133-50. (pap).

Ouera, Marszałkowska 3: codz^nm e o g.
17-30 „Verbum Nobile” Moniuszki i ,.Paja­
ce" Leoncavalla.

Teatr ca M*rrz*!1cowsłdr? ’ 1, o godz. 13
,.rł *cierz”ńst.wo Pannv Jadzi”.

Teatr Powszechny, Zamojskiego 20, g. l s j d z  n 
„O’* "vm V9‘p-n ’"FSror’GTy**. Ora-m isU

Teatr „Com-din", Szwedzka 2—4t co- Stan!-łą-y>
dz;?unj.e o «*odz. 13 wodewil w 4-ch aktach ;utro. 22.45 Ostatnie wMdomnś-i. 2
„K-.ófowa Prredm*eść!a". p r-„^,4, (] er jo cą M-z’

P y sk i Teatr Rewii, Z-^muntowaks 8, z , M . > ”  C'-*vnka poszukiwani* r/  
codziennie rewia „U.porainki na choinki”. dżin z a g r .  24.00 Hymn. ”

vr .p
22 29 m

rozrvwkotV?
u?*ut b»"

Tan''OWl-?s. po /tą p . , rfrari n«
■45
k*

RFSTYT.4TOPÓW - LIKIERNIKÓW samo­
dzielnych, doświadczonych i wvkwal'f ko­
wanych, poszukuje od zaraz większa wy­
twórnia wódek gatunkowych Oferty z ży- J 
ciorysami i odpisami świadectw dotveheza 
sowej praktyki nadsyłać do Polskiej Agen

Wył worn 3 apuzninM v/a paleca
„W A RYS"

Pio'rkavrr'-a .97

cji Prrsowej, Kraków, Basztowa 15.

prezenl gwiazdowy L o S  L o k f i i  K ld S O V V 'e jWYTWÓRNIA abażurów poleca w najno­
wocześniejszych wzorach abo*urv po ce- 

i nach niskich. Łódź, Piotrkowska 82 w po- 1 
I dwórzu. • • ■(pap). i Ciągnienie I Klasy 15 i 16.1.1945 r.

R e d ak to r: J* n  D ąbrow sk i B — 95647 N ak ład em  S p ó łd z ie ln i W ydaw nicze! ..W iedza"


